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• W. Polsce .istnieją* .obecnie „143
instytuty' naukowo-badawcze

złoży wizytę

na Kubie

W okresie sześciu lat, we wszy­
stkich większych miastach Polski

wprowadzona zastanię komunika­
cja nocna: mikrobusowa ! tram­
wajowa. W Warszawie jeździ ak­
tualnie 20 mikrobusów. na najbar­
dziej uczęszczanych liniach. Eks­
peryment podjęty przez MZK sto­
licy potwierdza potrzebę rozsze­
rzenia tego rodzaju działalności.

ńictwa Mieszkaniowego —

mgr
' LUCJAN '' LEŚNIAK,

przewodniczący PZIiTB —

mgr inż. MIECZYSŁAW
DZIADKOWIEC. Wszyscy lau­
reaci otrzymali dyplomy. „E-
.cha Krakowa”. ■'

Redakcja „Echa Krakowa”
jeszcze raz serdecznie gratulu­
je laureatom. Równocześnie
dziękujemy Wszystkim • insty­
tucjom i członkom- jury za po­
moc w przygotowaniu i prze­
prowadzeniu konkursu „Mi­
ster Krakowa 74”. (REF)

Działalność instytutuówi. nau­
ko wo-bada tyczych była przed­
miotem obrad Sejmowej Ko­
misji Nauki i Postępu . Tech­
nicznego. W sprawozdaniu ko­
misj i dokonano pozytywnej , oce­
ny : systemu prób1emów węzło­
wych jako formy rozwo.ju nau­
ki : V techniki!”r realizacji celów
niukowó-tęchritóznyelł''.' i ekono­
micznych o szczególnym zna­
czeniu dla gospodarki narodo­
wej." System ten -*t stwierdzono
— należy rozszerzać, i doskona­
lić.

podległe poszczególnym resor­
tom i .instytucjom' , centralnym
W placówkach tych pracuję
prawie 2500 profesorów i do­
centów. Ponad 60 proc, instytu­
tów znajduje się w Warszawie.

Kontynuują tradycję
Od szeregu już lat młodzież

Teehnikum Poligrafieznó-Księ-
garskiego przy ul. Podwale 6
opiekuje się starszymi osobami.
Do Banku Ludzkich Serc włą­
czają się obecnie dziewczęta z

klasy n a (księgarskiej), któ­
rych wychowawczynią jest prof.
Teresa Bała. Pierwsza grupa
dziewcząt z klasy Ha (Maria
Kozioł* Maria- Krawczyk, Mał­
gorzata Leśniak i Marta Księ­
życ) zostały już skontaktowane
ze starszą, i samotną panią Ste­
fanią S., podopieczną Ośrodka
Op. Spoi, dzielnicy Śródmieście,
mieszczącego się przy ul. Dłu­
giej 5.: Pomoc dziewcząt pole­
ga- przede wszystkim na sprzą­
taniu mieszkania pani Stefanii
S.,’ przynoszeniu zakupów ze

sklepu i In.

I sekretarz Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej, EDWARD
GIEREK Złoży, na zaprosze­
nie I sekretarza Komitetu
Centralnego Komunistycznej
Partii Kuby— FIDELA CA­
STRO, oficjalną przyjacielską
wizytę na Kubie.

Wizyta odbędzie się w sty­
czniu 1975 roku.

RADA Najwyższa ZSRR u-

eh waliła w piątek plan gospo­
darczy 1 budżet państwa na

1975 r. W posiedzeniu uczest­
niczyli L. Breżniew, A. Kosy­
gin i".N. Podgorńy/

PODPISANY został protokół
handlowy o wymianie towaro­
wej i płatnościach na 1973 r.

między Polską i ZSRR. Nasze

obroty handlowe wyniosą ok.
20 mld zł dewizowych.

KUBAŃSKI tygodnik „Bohe-
mia” opublikował ilustrowany
reportaż pt. „Stal i przyjaźń’),,
poświęcony Hucie im. Lenina,
budowie. Huty „Katowice” i
Szkole Podstawowej w : Ń." Hu­
cie, noszącej imię bohatera Re­
wolucji Kubańskiej- — Franka
Paisa.

KONGRES USA zatwierdził

ustawę o reformie handlu.

Przewiduje ona m. iń. zniesie­
nie dyskryminacyjnych ograni­
czeń w handlu z ZSRR.

ZATWIERDZONY prżez Kon­
gres

’ USA na Wiceprezydenta
N. Rockefeller," . został. zaprzy-’
siężony jako 41 wiceprezydent
USA.

W RADIOWEJ odezwie do
narodu etiopskiego tymczasowy
Wojskowy komitet* administra­
cyjny oświadczył w. piątek, że

Etiopia wybiera socjalistyczną
drogę rozwoju.

"

W czasie dyskusji podkreśla­
no znaczenie po wiązań placówek
naukowo-badawczych z przemy­
słem. ' Przedmiotem nieustannej
troski powinno. być zspęwnieiije
prawidłowych . proporcji między
wielkością środków a osiągany­
mi efektami. Musi być utoro­
wana. r- podkreślali posłowie
droga przenikania. nauki do
przemysłu. Rzeczą najważniej-
sZą jest osiąganie przy porńdcy
nśu.ki celów źąłoŹĄiytęij... w pla­
nach . społeczno-gospodarczego
rozwoju kraju. J,

Nad instytutami resortowymi
— .stwierdzono w dyskusji

'
-

.—

powinien sprawować meryto­
ryczną kontrolę przemysł, jako
bezpośredni odbiorca tworzo­
ny ch opracc woń., c-f..;.. «g>- -

W 1975 r. spodziewany Jest | zapoczątkowanie w

próbny lot pierwszego radziec­
kiego „autobusu , powietrznego”
— .samolotu Ił-86, który w wer­
sji standardowej zabierać będzie
na pokład 350 pasażerów oraz

Cna dolnym pokładzie) pewną
ilość ładunku w kontenerach, a

rozwijać będzie szybkość pod­
różną 925—930 km/godz.

Nie jest wykluczone również

tym roku
stałych rejsów komunikacyj­
nych naddźwiękowca ,. Tu-144,
który ma już za sobą próbny lot
na trasie Moskwa' — Baku
Taszkient i z powrotem. Samo­
lot ten, konkurencja francuskó-
brytyjskiego „Concorde”, r obli­
czony na 140 pasażerów, na wy­
sokości .20 tys. metrów ”

osiąga
szybkość 2.500 km/godz. Trasę
Moskwa —Delhi samolot poko­
nać może w 2 godziny, a np.
Moskwa — Montreal — w nie­
spełna 5 godzin.

Szereg, nowych jednostek la­
tających znanych już, ale ulep­
szonych/ typów, otrzyma w naj-

! bliższym ■czasie 7 również : . ra­
dziecki powietrzny transport to­
warowy. •

’ .’

UTRO pogoda w rejonie
Krakowa " kształtować się
będzie w klinie wyżo­
wym.' Zachmurzenie u-

miąrkowane. Wiatry po­
łudniowo - zachodnie 4—6
m.sck. Temp, dniem plus
5—6, nocą plus 6—4 st. Ć.

Przypominamy naszym Czy­
telnikom, że tytuł „Mistefa
Krakowa i 74’’i zdobył pawilon
handlowy nr 53 przy ul. Wro­
cławskiej 28,a tytuły dwóch
równorzędnych • „Wicemiste-
rów Krakowa 74” uzyskały:
dom mieszkalny, ul. Łobzow­
ska 24a i budynek mieszkalny,
ul. Potiebni 6 i 10. Projektan­
tem „Mistera Krakowa 74” —-

głównym laureatem konkur­
su: f.to po raz , drugi — jest
mgr inż. arch. ANDRZEJ
RADN1CKI. „ Otrzymał on na­
grodę „Echa Krakowa” — pa­
miątkowy medal, a z rąk dr
Jana Skiby nagrodę Urzędu
Miasta Kratowa w wysokości'
1Q tys. zł. Natomiast Rada i-
Zarząd SM „Krakus” przyzna­
ła mgr inż. arch. A. Radnickie-
mu wraz z zespołem, specjal­
ny dyplom uznania.

P.oza tym twórcom „Mistera
Krakowa 74” i dwóch „Wice-
misterów Kratowa 74”, nagro­
dy wręczyli:. dyr. Krakowskie­
go Zjednoczenia Budownictwa
— mgr ADAM LENCZOW-
SKI, dyr. Wojewódzkiego
Związku Spółdzielni Budow-

Ratownik tatrzańskiej grupy
GOPR Michał Gajewski otrzy­
mał jakó czwarty ratownik gór­
ski medal ,;Za pfiarność i odwa­
gę”. Rada Państwa przyznała
mu to odznaczeńife ża 'akcję' ra­
tunkową po ciężko rannego ta­
ternika na Małego Młynarza pó
słowackiej >. stronie Tatr.

Michał Gajewski ma już ża

sobą pónad 400 poważnych akcji
ratunkowych w Tatrach, z któ­
rych większość odbywała ■się
pod jego kierownictwem. Jest on

starszym instruktorem ratow­
nictwa górskiego, taternictwa,
narciarstwa i przewodnikiem
tatrzańskim.

UU uroczystości,; która odbyła
"• się w Urzędzie .. Miasta

Krakowa, wzięli udział: wice­
prezydent m. Krakowa — dr
JAN. SKIBA,. kierownik Wy­
działu Budownictwa i Gospo­
darki Komunalnej.

’ KW PZPR
— JAN' SOKOŁOWSKI, pro­
jektanci ... i budowniczowie
trzech obiektów wyróżnionych
w tegorocznym konkursie,
członkowie jury oraz / przed­
stawiciele' Ęfiiir

'

projektowych
i ; przedsiębiorstw budowla- >

Pogróżki

gangsterów
Czterech uzbrojonych bandy­

tów, którzy przez 5 godzin
przetrzymywali zakładników w

jednym z supermarketów w

Ridgefield na przedmieściu
Minńeapólis, zwolniło 35 osób.

Jak twierdzi policja, w dal­
szym ciągu przetrzymują oni od
12 do 15 zakładników.

Bandyci zagrozili zastrzele­
niem kilku zakładników jeśli
władze- nie. dostarczą samocho­
du,. którym gangsterzy chcą
zbiec fe zrabowanymi pieniędz­
mi. Między policją i, gangstera­
mi dochodzi do wymiany ognia.

Te pomysłowe choinki z ba­
niek zobaczą telewidzowie Całe­
go- kraju w świątecznym pro­
gramie. Będą stały podkreślając
świąteczny nastrój w czasie
dzienników, Monitora, . w- pro­
gramie kolorowym i czarno-bia­
łym.

Te i inne cacka choinkowe

powstają w Zakładach Wzornic­
twa Ozdób Choinkowych, które

działają w naszym mieście. Nie

wszyscy bowiem wiedzą, żę Kra­
ków jest siedzibą centrum pro­
jektowego wszystkich ozdób

choinkowych jakie . wytwarzają
zakłady ozdób choinkowych w

kraju. Przy ul. Miodowej
’ 10

pracuje sztab plastyków, który
rokrocznie dostarcza ok. 150 no­
wych projektów ozdób na cho­
inki. Są to bańki, szpice, wią­
zanki ozdobne.' Tu istnieje cen­
tralna wzorcownia wszelkiego
rodzaju ozdób choinkowych, a

na dziś jest ich skatalogowane
ójc. 5 tys. Prototypy wykonywa­
ne są na miejscu przez Sp-nię
Pracy „Przełom” bezpośrednio
związaną z zakładami wzornic­
twa. Tu wreszcie zawierane są
przez Copexim umowy zagrani­
czne na nasze cieszące się powo­
dzeniem ręcznie zdobione ozdoby
choinkowe, (jr)

FOt. JADWIGA RUBlS

W «RRR MI1U

Organizowany przez redakcję „Echa Krakowa'
. konkurs ha najlepszy i najładniejszy budynek, od

dany do użytku w naszym mieście, w ciągu' ostatnie'

go roku, zakończył się wczoraj uroczystym wręcze­
niem nagród laureatom „Mister Krakowa 74“.

generalrtyiriZSfł^
w Krakowie

Konsulem generalnym Zwią-
zto Socjalistycznych Republik
Radzieckich w Krakowie zo­
stał radca — 'minister pełno­
mocny Iwan Korczma.

Iwan Korczma, ur. w 1922 r.

w Kraju Krasnojarskim, w

rodzinie chłopskiej, ukończył
Wyższa Szkołę Partyjną przy
KC KPZR i Wyższą Szkołę
Dyplomatyczną Ministerstwa
Spraw Zagranicznych ZSRR.
Iwan Korczma pełnił w' po­
przednich łatach funkcję wice-
konsula w naszym mieście, a

następnie przez 10 lat praco­
wał w ambasadzie ZSRR w

Warszawie.
Wczoraj odbyło się spotkanie

I sekretarza KW PZPR wKra-
kowie Józefa Klasy z konsu­
lem generalnym ZSRR w Kra­
kowie — Iwanem Korczmą.

na pełnym morzu

Rozpoczął się prźedświąteczny
szczyt przewozowy na polskich
promach morskich, pływających
na . linii Świnoujście .-4-:' Ystad.
M/t „Wawel”, przywiózł 20 bm.
do Świnoujścia pierwszą grupę

ok; 300 świątecznych gości. Są
to głównie obywatele Szwecji,
którzy spędzą świętą w naszym
kraju.

Bardzo wiele zgłoszeń wpłynę­
ło,y także :. naYrejs sylwestrowy
(promu „Wawel”),

'

który połą­
czony zostanie z całonocnym ba­
lem na pełnym morzu. .

polskiej wyprawy

himalajskiej
Jak informuje ze stolicy,. Ne­

palu Katmandu, francuska a-

gencja prasowa, 17 grudnia
zmarł Stanisław Latałło, opera­
tor filmowy polniej wyprawy
himalajskiej, która ,'ójd. kilku ty­
godni atakowała Lhotse (81511
m).

Zakomunikował o tym rzecz­
nik MSZ., Nepalu. Ótrzymał tę
wiadomość ód kierownika wy-:
prawy Andrzeja Zawady. Pozo­
stali uczestnicy » ekspedycji - są
zdrowi. : :

BANK LUDZKICH
SjŚRE ’



Przemówienie E. Babiucha

Partii Komunistycznych i Robotniczych

Plenum ZO ZBoWiD
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POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW

O dobry start gospodarczy
od pierwszych dni nowego roku

którym
dokonał

ricDAPESZT

20 ł>m. był drugim dniem ob­
rad spotkania przygotowawczej
go do ^Europejskiej Konferencji
Partii Komunistycznych 1 Robot­
niczych. Pierwszym mówcą w

tym dniu był przewodniczący
delegacji pćłlskiej, członek Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC
PZPR Edwaęd Babiuch.

'E. Babiuch ^świadczył,, że Ko-
ińitet Centraliiy PZPR wysoko
ocenił zapoczątkowane przygó-
tówania do konferencji, widząc
w nich- doniosły wkład w u-

macnianie intarnacjonalistycz-
nej jedności ruchtt.komunistycz­
nego, sprawę pokoju, bezpie­
czeństwa, współpracy i postępu
społecznego na nastzym konty­
nencie.

Mówca podkreślił, że powo­
jenny ład w Europis uznawany
Jest obecnie po Zawarciu ukła­
dów między ZSRR, Polską, NRD
i CSRS a RFN za nienaruszalny.
W dziejach Europy przeżywa­
my więc moment zwrotny. Trze­
ba, aby w tym zwrotnym mo­
mencie historii europejskiej roz­
legł się donośnie głos ruichu ko­
munistycznego i robotniczego
kontynentu. Nasza pairtia —

stwierdził E, Babiuch —podzie­
la opinię innych bratnich; partii,
że spełnimy swe zadanie, gdy w

centrum uwagi narodów Europy
postawimy sprawy pokoju, bez­
pieczeństwa i współpracy,
stępu społecznego.

Zgadzamy się w pełni
opinią, oświadczył
Babiuch --- że spotkanie przy­
gotowawcze powinno powołać
sprawnie działającą komisję re­
dakcyjną lub przygotowawczą,
co zagwarantuje w pełni demo­
kratyczny i efektywny tryb dal­
szych przygotowań do konfe­
rencji.- Komisja ta powinna -nie­
zwłocznie rozpocząć pracę. W

pełni popieramy propozycje, aby
SED przyjęła- na siebie .rolę ,go-

spodarza pracy komisji przygo­
towawczej.

Polska Zjednoczona Partia
Robotnicza deklaruje swą goto­
wość wniesienia maksymalnego
wkładu do wspólnej pracy ~

stwierdził w zakończeniu mów­
ca.

po—

z

E.

Co słychać 7
So,d wojskowy USA w

Berlinie Za-ćhodńłm, skazał
22-letniego żołnierza, ,U$Ą na-1
'60 dni przymusowej pracy
za to, że nie wykonał rożka-

'

zu przełożonego i nie ściął
długich „włosów. Żbłnierż ten

został zdegradowany i przez
pół roku będzie otrzymywać
zmniejszony żołd.

Odznaczenia

dla zasłużonych
Sprawozdanie z działalności

Zarządu Okręgu ZBoWiD za rok
1974. obejmujące okres od VII

Zjazdu Delegatów, realizacja
wniosków i postulatów zgłoszo­
nych w czasie zjazdów w od­
działach a także zatwierdzenie
planu pracy Zarządu Okręgu na

nadchodzący rok 1975 oraz plan
imprez mających', się? odbyć w

nadchodzącym roku w związku
z 30 rocznicą zwycięstwa nad fa­
szyzmem — były tematem obrad
odbyxąj^cęgosię wczorajjjple-
narnego posiedzenia

“

kręgu ZBoWiD w

Na wczorajszym
wręczone zostały
przez Radę Państwa za zasługi
bojowe w walkach z ■hitlerow­
skim najeźdźcą oraz za działal­
ność zawodową i społeczno-po­
lityczną w Polsce Ludowej, wy­
sokie : odznaczenia państwowe.
Krzyżem Oficerskim Orderu
Odrodzenia: Polski udekorowany
został WŁADYSŁAW WÓJCIK.
Za zasługi położone w walce o

społeczno-narodowe wyzwolenie
Krzyż Kawalerski Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymał MA­
RIAN SKUPIN, natomiast Wiel-
kopolski krzyż Powstańczy
przyznano JÓZEFOWI WOJCIE­
CHOWSKIEMU. ■-

Za udział w Bowśta^iiaićhi' Ślą­
skich Rada Państwa mianowała
na stopień majora kapitana JÓ­
ZEFA DRELICHOWSKIEGO. Do

stopnia podporucznika awanso­
wano LEONA GANTHERA, LE­
OPOLDA BOBĘ i ANDRZEJA
GRONKÓWSKIEGO. Za udział
w Powstaniu Wielkopolskim
podporucznikiem

' mianowano
MICHAŁA RUDNICKIEGO. Ak­
ty nominacji. .wręczył ż-ęa Szefa
Wojewódzkiego Sztabu Wojsko­
wego płk. Ryszard Dmochowski.

;. . (bog)

Zarządu O-
Krakowie.
posiedzeniu

przyznane

Zakłady Wytwórcze Lamp
lektrycznych im. Róży Luksem­
burg w Warszawie, obok tta^
dycyjnych wyrobów oświetlenio­
wych, radiowych, samochodo­
wych i TV, wytwarzają rów­
nież żarówki halogenowe, foto-
reporterskie tzw. jodówki, śo-
luksowe oraz przemienniki cie­
pła dó celów leczniczych, itp. W
sumie — 12 typów, a w najbliż-
śżej przyszłości na taśmy inoti^
tażowe wejdzie jeszcze osiem in-

nych. Największym zaintereso­
waniem cieszą się żarówki ha­
logenowe do samochodów, o

symbolu H-3. Na zdjęciu: Kry­
styna Gut trżonkuje’ -żarówki
H-3. CAF — SZYPERKO

E-

PRZEWODNICZĄCY Rady i
Państwa, Henryk Jabłoński 1

wystosował depeszę gratula- ]
cyjną do prezydenta Republiki j
Grecji, Michaela Stasińopulosa j
w związku z wyborem go na ]
to stanowisko.

WYDAŃ wsub-j
skrypcji, trzytomowa edycja ]
Encyklopedii Fizyki została już ■
zakończona.'W tych dniach do- {
starczono do księgarń dla i

wszystkich subskrybentów o- j
stątni, tj. trzeci/ tom encyklo- i

pedii fizyki, zawierający hasła ’

z u
ód litery jp do Ż. Encyklope-
dia zawiera 4 300 haseł, 3 500
ilustracji oraz skorowidz zło­
żony, z ok. 16. 000 pozycji.

PRZED SĄDEM WOW w

Warszawie zakończył się, 20
bm., proces przeciwko obywa­
telowi polskiemu,. Erwinowi;
Józefowi Smolarkowi vel Ad­
lerowi, oskarżonemu o szpie­
gostwo na rzecz jednego ż

krajów kapitalistycznych. Sąd
skazał go na karę 10 lat po­
zbawienia wolności, utratę
praw publicznych i obywrątel-
skich praw honorowych na lat

5 oraz przepadek mienia i 30
tys. zł grzywny. I

Od niedzieli...

takiego

Z kalendarza wydarzeń po­
litycznych nie wynikało,

że może dojść w tym roku do

spotkania Wielkiej Trójki —

przedstawicieli trzech naj­
większych potęg świata: ZSRR,
USA. i Francji. Wprawdzie
przywódcy tych mocarstw nie
rozmawiali jeszcze ze sobą
przy jednym stole, ^ąle/ prze­
cież pośrednio do

spotkania doszło.
Pód koniec listopada we

Władywostoku prezydent Ford

złożył wizytę Breżniewowi, w

grudniu Breżniew ^Giscardowi
d’Estaing, i w parę dni
tem tenże prezydent
spotkał się na Martynice
prezydentem
Przy okazji
poinformowali
rozmów dwustronnych, i stano­
wiskach, jakie, poszczególni
przywódcy zajmują w aktual­
nych kwestiach międzynarodo­
wych. Dotąd panowie ci nie
znali się Osobiście/ spotkali
się po raz pierwszy (Ford
przejął prezydenturę po .Ńixo-
nie, Giscard d’Estaing po Pom-

pidou), w związku
wielu obserwatorów
iż rozmowy ich nie

; większych efektów
nych. Jak się okazało —■nie
mieli racji.

We Władywostoku, USA i
ZSRR zawarły ważne porozu­
mienie o ograniczeniu ofen­
sywnych zbrojeń strategicz­
nych, które to. porozumienie
pędzie zarazem stanowiło pod­
stawę rokowań SALT w Gene­
wie. Na zamku w Rambouillet
— Francja i ZSRR doszły do

wniosku, że oba kraje śą w

stanie jeszcze bardziej rozsze­
rzyć sferę współdziałania w

sprawach międzynarodowych.

po-
Francji
* 56

amerykańskim,
wszyscy trzej
się o wynikach

z czym
uważało,

przyniosą
politycz-

Za najistotniejszą sprawę na­
szego kontynentu uznano

prowadzenie do pomyślnego
zakończenia Ogólnoeuropej­
skiej Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy. Zauważo­
no przy tym, iż są realne pod­
stawy do rychłego
wania obrady tej;
i podpisania jej
przez osobistości najwyższego
szczebla. •

Nieco inny charakter miało
spotkanie prezydentów Francji
i USA na Martynice, . gdzie
rozmawiano głównie . o stosun-

sfinalizo-

konferencji
dokumentów .7

się we znaki Francji, skoro
szuka sojuszników w jego roż-

: wiązaniu. Ale ze spotkania na

Martynice Francja postanowi­
ła wynieść jeszcze inną ko-

• rzyść.Giscard (FEstaing prze- 7

; forsował koncepcję według
| której oficjalne rządowe za­

soby złota będą mogły być
szacowane zgodnie z cenami

'

rynkowymi, a nie jak dotąd
5 wedle kursu - oficjalnego. Wie -

■lu rządom, m. in. Francji, po-
zwoli*to na upłynnienie części
zapasów tego szlachetnego
kruszcu i pokrycie deficytów
płatniczych powstałych w wy-
niku zwyżki cen na paliwa.

Ale, jak wiadomo, każdy kij
;madwa końce. Niektórzy
j eksperci od spraw finanso­

wych uważają więc, że koń- ;

kach dwustrolinych, które —

jak powszechnie wiadomo —

nie należały dotychczas do

najlepszych. Rozmawiano zaś
przede wszystkim o kłopotach
energetycznych i sposobach za­
radzeniakryzysowi paliwowe­
mu. Osiągnięto nawet w tej
sprawie porozumienie, w wy­
niku którego dojdzie do zwo­
łania konferencji uprzemy­
słowionych konsumentów - ropy
naftpwęj z? jej producentami.
Tak więc odtąd, jak; < można

sądzić, Francja uczestniczyć
będzie w pracach Światowej
Agencji Energetycznej.

Spotkanie na Martynice,
twierdzą komentatorzy .

'

prasy
zachodniej, oznacza kres pew­
nej epoki: epoki kłótni między
Francją i USA. Czy mają ra­
cję — pokaźe przyszłość. Wnio­
sek stąd jeden: kryzys. ener­
getyczny musiał dobrze

eepćja tak kryje w sobie tak­
że i niemałe niebeźpieczeńT
stwo. To „przewartościowanie”
rezerw? złota może , spowodo­
wać dalszą Inflację, bowiem —

jak sądzą — niektóre rządy
krajów członkowskich Wspól­
noty Europejskiej będą diży-

: i ły.do:.: > Zaeiągańia . nowych
kredytów, tym razem już na ,

podstawie rezerw złota po no-

, wyni < kursie : wolnorynkowym.
'

Tymczasem i bez wprowa-
dżańiayw życie tej koncepcji

. Wielka Brytania ma

nowych kłopotów ze

funtem szterlingiem.
Zi '

sprawą Arabii Saudyjskiej
— pierwszego światowego eks-

sporo
swoim

Głównie

29 bm. odbyło się posiedzenie Rady Ministrów, W
uczestniczyli wojewodowie i prezydenci miast. Rząd
oceny przygotowania gospodarki do podjęcia realizacji zadań
Narodowego Planu Społeczno-Gospodarczego na 1975 r., uchwa­
lonego przez Sejm. . ,

Sf ierując 'się ustaleniami Biu-
■ — ra Politycznego KC PZPR,
przyjęto w tej mierze ■odpo­
wiednie decyzje, których celem
jest stworzenie warunków
jak najlepszego startu w no­
wym roku.
Rada Ministrów podkreśliła,

żę istnieję Szereg pomyśl­
nych przesłanek, które w isto­
tny i 'korzystny sposób będą
wpływały na < kształtowanie się
sytuacji gospodarczej w 1975 r.

ierownictwa resortów gospo-
■“larczych, wojewodowie i pre­
zydenci miast zostali zobowiąza­
ni do pełnego zagospodarowania
materiałów, Surowców, półfabry­
katów i wyrobów gotowych, u-

jawnionych w toku przeprowa­
dzonego niedawno przeglądu za-

.pąsów! Konjeczne jest również
dpłożeńje starań, aby dobrze
przy g otować r oz poczynający się
z początkiem • 1975 ,7 - przegląd
konstrukcji wyrobów i technolo-

do

gii produkcji. Powinien on w i-
stotny sposób poprawić efektyw­
ność zużycia paliw, surowców i
materiałów.

W inwestycjach, sprawą naj­
ważniejszą, obok dalszego wzma­
cniania dyscypliny realizacyjnej,
jest szybkie i optymalne wyko­
rzystanie nowo tworzonych zdol­
ności wytwórczych.

Rada Ministrów poświęciła
wiele uwagi rolnictwu. Pierwsze
miesiące roku należy wykorzy­
stać dla właściwego przygotowa­
nia) śię do prac wiosennych.

♦ Rada Ministrów rozpatrzyła
kilkanaście aktów prawnych
związanych z Kodeksem Pracy,
który wchodzi w życie z dniem
1 stycznia 1975 r.

♦ Rada Ministrów uchwaliła
również kilka rozporządzeń z

dziedziny polityki finansowej.
Jedno z nich dotyczy. obowiąz-
kówych ubezpieczeń budynków

oraz mienia w gospodarstwach
rolnych.

♦ Przyjęto /rozporządżenie w

sprawie sposobu, ustalania taryf
i poboru składek za obowiązko­
we ubezpieczenia majątkowe i
osobowe. Akt ten ustala ramowe,
zasady obliczania składek za

wszystkie rodzaje ubezpieczeń o-

bowiąźkówych, w tym i za obo­
wiązkowe ubezpieczenia komuni­
kacyjne, m. in. auto-casco.

♦ Przyjęto także 2 dalsze roz­
porządzenia w sprawach podat­
ków i opłat, ustalające m. -13Ł
nowe opłaty skarbowe za. ^4?
żeczki walutowe.

X soff koncertoue/

Muzyczne
atrakcje przedświąteczne
Bogaty w muzyczne wraże­

nia był przedświąteczny
tydzień. Aż trzy imprezy duże­
go kalibru. W miniony wtorek
filharmoniczna sala wypełniła
się po brzegi publicznością
(głównie młodą!) na koncercie
Orkiestry Polskiego Radia i TV

pod batutą Krzysztofa Missony.
Przedstawił on słuchaczom pro­
gram bardzo atrakcyjny: Córęl-
lięgo — Conęertg grosso hNa Bo-:
że JVarodz<enie”,; potem Bacha —i
Koncert d-moll na klawesyn i
orkiestrę, a wreszcie VI „Pate­
tyczną” symfonię Czajkowskie­
go.

W Koneerćte d-moll Bacha
wystąpiła solo Elżbieta Stefań-
ska-Łukowiczs Grała pięknie:
pod palcami pani Ewy / klawe­
syn brzmi subtelnym dzwońecz^
kowym dźwiękiem, pulsuje pre­
cyzyjnymi rytmami; wykonanie
niezwykle artystycznie dojrzałe
i czyste w stylu.- Miłe, słowa
— również i dla orkiestry! Już
w Concerto grosso Corelliego
oraz w akompaniamencie Kóń-
certu d-moll Bacha zespół

portera ropy naftowej. Otóż
w tych właśńiie dniach przy­
wódcy: saudyjscy powiedzieli
wprost, że odtąd nie będą już
przyjmować opłat w funtach

szterlingach od koncernów

naftowych, eksploatujących
złoża ropdnośne na terenach'
Arabii Saudyjskiej. Reakcja
była natychmiastowa: na gieł­
dach zanotowano znaczny spa-.
dek kursu angielskiej waluty,
która i tak już nie cieszyła
się najlepszą reputacją. Ćo
będzie dalej? Właśnie tej nie­
pewności najbardziej . Obawia­
ją. się bankierzy londyńscy,
tym bardziej,7 że za Arabią
Saudyjską na pewno pójdą w

ślad i inne państwa arabskie

produkujące ropę.
I tak oto jeszcze raz Arabo­

wie pokazali światu swą moc;
eliminując funt izterling
transakcji . naftowych stawia­
ją pod znakiem , zapytania Ca­
ły system walutowy Zachodu.

Możliwości zaś zdezorganizo­
wania, tego systemu mają
nieograniczone. Choćby; na

przykład poprzez wycofanie
swoich kapitałów z banków
europejskich/i przelanie ; ich

.na Konto banków, powiedz­
my,, afrykańskich.

• N® taką zresztą- decyzję od
dawna czekają państwa tego
kontynentu, , gdzie kruszą się

. ostatnie dwa bastiony białego
rasizmu: . ■Ródezji' i- Republiki
Południowej Afryki. Oto pre­
mier Smith z | Rodezji | szuka ;

jdż porozumienia z czarnymi -{
przywódcami, a premier Vos- I
ter z RPA myśli nawet o spot- I
kaniu z przywódcami państw >

Afryki południowej dla omó- j
wienia ,,wspólnych’’.; spraw. J

'Żm-tż);•

■smyczkowy brzmiął dźwiękiem
i równym i wypolerowanym. Ale

szczyt formy osiągnęła pełna or­
kiestra w VI symfonii Czajków-
skiego. Krzysztof Missona wło­
żył w wykonanie tej symfonii
zarówno niemało indywidualnej
pomysłowości interpretatorskiej,
jak

’

fantazji i- polotu:' Instru­
mentaliści pod jego batutą grali
z przykładną dokładnością,
świetnie stopniowano i przepro-

'

wadzano . napięcia, ; rysowano
melodyczne frazy i akcenty.
Nic przeto dziwnego, iż pod na-

porem gromkich oklasków pu­
bliczności kapelmistrz zmuszo­
ny był

'

z orkiestrą -bisować . II
część „Patetycznej”.

Grono bardziej już wytraw­
nych melomanów zgromadziło
się w minioną środę w sali „Ar­
senału” na trzecim już wie­
czorze z cyklu „Polska muzyka
kameralna 30-lecia”. Tym razem

prezentowano twórczość dwojga
kompozytorów, wysoko cenio­
nych na forum krajowym i za­
granicznym, a równocześnie mo­
cno związanych z Krakowem:
Krystyny Moszumańskiej-Nazar
i Marka Stachowskiego —

twórczość małych form, intere­
sującą, pobudzającą do dyskusji
i zastanowienia. ! ; j- 1 ■

Liczny zespół wykonawców-
kameralistów — wśród których
brylowały nazwiska tale iayso-.
ko muzycznie szacowane, jak
m. in. sopranistki H. Łazarskiej,
flecistki Bi Świątek, wioloncze­
listy J. Klocka, pianisty M-. Mie-
telskiego, altowiolisty Z. Polan­
ka czy skrzypaczki B. Sliwic-

iiiej-Wysokiej dokładał wiele
artystycznego- wysiłku, aby u-

kazyiuać graną przez siebie
imuzykę ad optymalnej strofy:

A wczoraj, w piątek, w Fil­
harmonii odbył się koncert spod
-znaku j,Pokolenie muzyków 30-
lecia”. Tym razem pokolenie to

reprezentowali: kapelmistrz Je­
rzy Salwarowski, dawny wycho­
wanek krakowskich muzycz­
nych uczelni, dziś dyrygent Fil­
harmonii Opolskiej - oraz

skrzypaczka-studentka naszej
PWSM Teresa Głąbówna (grała
solo w Koncercie skrzypcowym
d-moll . Sibeliusa). ■— T. Głą­
bówna, prowadzona mistrzow­
ską ręką pedagogiczną prof, Eu­
genii Umińskiej dysponuje dziś
szerokim już arsenałem śród--
k°w ‘

tęchńięznyeh i wyrazo­
wych, dużym, obfitującym -W
różnorakie odcienie tonem. U
J. Salwarowskiego
akompaniamentem
wym w Koncercie

prowadził jeszcze
„Wolnego strzelea”
V symfonię Schuberta) od cza­
su, gdy oglądaliśmy go po raz

ostatni w Krakowie, daje się
Zauważyć „znaczny rożwó^^.fw‘
manualnej technice dyrygenc­
kiej — i pogłębienie umiejętno­
ści pracy ż ? orkiestrą.

JERZY PARZYŃSKI

Kolegium
redaktorów naczelnych
prasy, radia i TV

Na ostatnim posiedzeniu ko­
legium redaktorów naczelnych
prasy, radia i TV w KW PZPR
w Krakowie, omówiono Ważne

sprawy z zakresu zagadnień
gospodarczych i społeczno-po­
litycznych. Posiedzeniu prze­
wodniczył II sekretarz KW
PZPR — A. Czyż.

Podczas spotkśńią, sekretarz
KW St. Gębala przedstawił za­
gadnienia gospodarcze, z u-

względnieniem przebiegu prze­
glądu zatrudnienia; przewodu
niczący WRZZ H. Michalski
mówił o zasadniczych postano­
wieniach nowego , Kodeksu
Pracy, a doc. dr W. Kasprzyk
przedstawił plan rozwoju nau­
ki krakowskiej <ió 1990 r.

Uczestnicy kolegium zapo­
znali się również z przygoto­
waniami do dzielnicowych i
powiatowych konferencji spra­
wozdawczo-wyborczych PZPR
w Krakowie i w woj. krakow­
skim. (b)

(który poza
orkiestro-

Sibeliusc po-
uw erturę do
Webera oraz

Z procesu
Z. Ma rchwickiego

20 bm. w Katowicach, na
• prawie sądowej przeciwkoi Zdzi^
‘ sławowi MarćiiWićkiemu; dskąrżp-
nemu \ o wielokrotne . zabójstwa

■kóbięt, zakończono, czytanie, pró*-
; tokołow z przesłuchań oskarżone­
go oraz wyjaśnień : złożonych
przez hiego . w śledztwie,' jajc rów-;

. nież z konfrontacji ze.-świadkarjiŁ
•; Okazuje się, że Zdzisław G., roz­
poznał. Z. Marchwickiego jako
człowieka, który 3. X. 1967 r. prze­
bywał w sklepie cukierniczym w

Wojkowicach, pow. Będzin. Kilka

godzin później w „tej. właśnie

miejscowości, zamordowana zosta-

;, ła . żona Zdzisława G. 1

Krystyna M. rozpoznała z kolei
W. Zdzisławie Marchwickim osob-

'nika, który, w paź.dziernikurl965 t.
zaszedł jej drógę W parjcu W Bę-=.
dżinie, w przeddzień
Teresy T., dokonanego w tym‘sa­
mym parku.
; Duże zainteresowanie
dwie opinie biegłych. Grupa wy­
bitnych kryminologów stwierdzi­
ła, że wiele, cecji osobowych, . tryb
życia5 i; < spósól> działania' Z. iifąr-
ćhwickiego wskazują,;/iż? jest on

zabójcą kobiet. Specjaliści z Pań­
stwowego Szpitala dla Nerwowo

Chorych w Lublińcu orzekli na-

tomiaśt, y że oskarżony .wykazuje
poziom inteligencji w granicach
normy, osobowość o cechach psy­
chopatycznych ze znacznym obni­
żeniem uczuciowości .wyższej^ po­
stawę zmierzającą do kontrolowa­
nia swojego zachowania w sensie
nieudzielania obciążających śię-
bie wypowiedzi.

Wbrew wcześniejszym oświad­
czeniom oskarżanego, ,w piątek

; wyszło również na jaw, że do ’ do­
konania zabójstw przyznał się - ón^

szereg razy,’ a ostateczne ? przed-
'

stawienie mu’ zarzutów •:przćz'/pr<>
kuratora w maju br. „ skwitował
słowami: — Zrozumiałem , zarzu- i

ty, podtrzymuję to, mo: powiedzia­
łem. w śledztwie, niczego nie zmie­
niam, ńie uzupełniam, ńię przyj-
znaję’f się tylko do znęcania' nad

rodziną.
Kończąc składanie 1wyjaśnień,na

śaW sądowej, powiedział: nie za­
mordowałem .żadnej kobiety, a-kar

tegoryczpie zaprzeczam dokonaniu

zab,ójstw, jakie mi się zarzuca.

: , W / rozprawie sądowej zarządz-o-
no pirżerwę do 8 stycznia 1975 r.

Przeżył 160 lat
W południowoafrykańskim -

mieście Bloemfontain zmarł w

wieku 160 lat Elias Mahcio. Pa-
miętał on walki plemienia Żu­
lu przeciwko Anglikom w

pierwszej połowie XIX wieku i
znał osobiście ; podróżników x

Stanleya i Livingstone’a.

zabójstwa

wzbudziły
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Awanse i odejścia
absolwentów

"'!• piękna chwila, gdy praca dyplomowa obronioną i osta­
tni podpis w indeksie położony. Przed rokiem prawie 63 ty­
siące młodych kobiet i mężczyzn, przed dwoma laty 55 tysięcy
cieszyło się mianem absolwenta wyższej uczelni. Każdy z nich,
■po chwili odpoczynku albo i bez niej, rozpoczynał pierwszą w

życiu pracę, w której powinno być
hieji pedagogicznych, twórczych,
świata.

I
właśnie do kilku tysięcy spo­
śród tych, -którzy rozpoczęli
pracę w roku: 1972, dotarli an­

kieterzy,; ■GUS z. pytaniem o

prżefoieg 'pierwszych dwóch lat

pracy, o Warunki startu w

Wodowej karierze.
za-

SZYBKI AWANS,
ROSNĄCE ZAROBKI

ła-Pierwsza uwaga: w pracy
two o awans. Spóra grupa uzy-
skała skrócenie wstępnego stażu,
a prawie ’ połowa absolwentów
awansowała między przyjęciem
do prący w 1972 roku a odpo­
wiedzią na ankietowe pytanie,
zadane przed paroma miesiąca­
mi. Najczęściej zmieniali stano­
wisko zatrudnieni w grupie per­
sonelu technicznego, najrzadziej
— pedagodzy,. W grupie najsil­
niej y awansowanej (pracownicy
inżynieryjno-techniczni) kobiety
niewspółmiernie -wolniej niz

mężczyźni przechodzą na 'wyższe-
stanowiska,, ząś - we - wszystkich
grupach zawodowych kobiety
wykazują silną skłonność do

prac administracyjno-biurowych.
Ta sytuacja' wymaga przemy­
ślenia nie tylko ze strony socjo­
logów, gdyż kotlety stanowią
prawie

'

połowę ogółu absolwen­
tów i wszelkie'usterki w proce­
sie awansu i wykorzystywania

Dymisja

\ minister
<s.v Była jedną z głównych a-

tra-kcji , . .międzynarodowych
przyjęć-.... , dyplomatycznych.
Mierząca, ponad 180 centy­
metrów wzrostu, 34-letnia

..Elizabeth Bągaya, księżnicz­
ka Toro, uchodziła. za jedną

. z. najbardziej urodziwych a

.jednocześnie najinteligent­
niejszych kobiet Czarnego
Lądu. Miss Ugandy sprzed
ląt kilkunastu, modelka, ak­
torka, a także dr praw uni­
wersytetu w Cambridge, w

.lutym mianowana ..została
j.rninist.ręni śprąw. zagranicz-
nych Ugandy. Przez dziesięć
rriieslęcy reprezentowała na

, forum międzynarodowy m

rząd "ekscentrycznego prezy­
denta yii.Aihina. Okazało Się
jednak, • pęc

' dyplomatyczne
ęukbesy pięknej księżniczki
nie odpowiadają „Papie" ge-
nerdłowi.

, W nieoczekiwanym pjrze-
, mówieniu oskarżył ón Ęliaa-
-beth o czyn' nierządny z

-nieokreślonym bliżej Euro-

pejezykiemi. -którego dopuś­
cić się tniala na lotnisku Orły
w drodze '-z sesji ONZ w No­
wym Jorku. . ...

Władzę lotniska poddały w

. tbątpliwość. oskarżenie tw.ier.-
dząct fże pani, minister spę-
dziłą.w. poczekalni, zaledwie

..piętnaście minut i przez cały
. czas ..była . w. otoczeniu swej

czarnej świty. Nie, przeko­
nało to, jednak prezydenta.

Powodowany, jak stwier-
' ‘dżił, koniecznością. obrony

honoru kobiet ugandyjskich
zwolnił- on piękną księżnicz-

, kę ze stanowiska. Krok ten

.wywołał -poWdżne zaniepoko-

.jenie: wśród dyplomatycz­
nych przyjaciół panny Eli-
zabeth. W Amin znany jest
Z okrucieństwa i mściwością
toteż -wśród dyplomatów
panuje (powszechna obawa
co do dalszych losów księż­
niczki, która pomimo. dy-
misji ■.powróciła do kraju.

■(Mak)

miejsce na spełnienie am-

na odkrywanie i zmianę

kwalifikacji są wysoce kósz-ich
towne dla społeczeństwa.

Kolejna obserwacją: młodzi

pracownicy zarabiają lepiej niż
to wynika ze służbowej pragma­
tyki, szybko uzyskują wyższą
płacę, A więc wyniesiona z u-

czelni wiedza stwarza podstawę
prędkiej adaptacji w środowisku
i wyników zawodowych upowa­
żniających do szybkiego zwięk­
szania płacy. Alę i w tym przy­
padku pułap zarobków kobiet
jest niższy niż mężczyzn b tych
samych kwalifikacjach. W naj­
wyższej grupie uposażeniowej
znalazło się tylko 30 procent ko­
biet • pod odbyciu stażu.,.

DLAOZEGO ODCHODZĄ?

Wszystkie te uwagi, oparte na

rzetelnych przeliczeniach, odno­
szą się do absolwentów, którzy
pozostali w miejscu swojej pier­
wszej pracy, wrośli, w zespół.
Jak wynika z danych GUS, 80

procent absolwentów rocznika
1972 zdołało się w ten sposób za­
adaptować. Oznacza to zarazem,
że 20 procent odeszło z pierwsze­
go miejsca pracy, że co piąty z

absolwentów zdążył już zmienić
pracodawcę co najmniej raz...

Spośród każdych 100 pracowni­
ków, którzy odeszli, 6 przepra­
cowało niecałe trzy miesiące, 12
— do pięciu miesięcy, 52 — do

pół roku, 27 — ponad rok. Tak
więc dla większości okresem
krytycznym było sześć pierw­
szych miesięcy.

: Cechą charakterystyczną ■’o-

wych' odejść jest rozwiązywanie
umowy o pracę z inicjatywy sa­
mych pracowników. Absolwenci
wypowiadali pracę, gdyż zatrud­
niano ich niezgodnie z kwalifi­
kacjami, gdyż znajdowali nieod­
powiednie do pracy warunki, po­
nieważ nie układały im się sto­
sunki z kolegami i przełożony­
mi, ponieważ chcieli poprawić
warunki mieszkaniowe lub ko­
munikacyjne. Podstawową zaś
przyczyną odejścia była chęć
lepszego wykorzystania umiejęt­
ności wyniesionych ze studiów.

CZAS WYCIĄGNĄĆ
WNIOSKI

Powinno to skłonić instytucje,
zainteresowane zatrudnianiem
absolwentów, do zdecydowanego
oddziaływania na te zakłady i

instytucje, które sie.gają po ab­
solwentów, a nie potrafi^ ich za-

symiliować. Bo jest na przykład
zjawiskiem niewątpliwie zasta­
nawiającym, że najwyższy wska-

Makieta „nowej wersji" ulicy Na Zjeździe, obrazująca idee projektu wykonanego przez ze­
spół Miejskiego Biura Projektów. Z lewej strony u.dołu— zjazd z Mostu im. Powstań­
ców Śląskich. Zdj. Robert KÓSIERADZK1.

DOROTA PIETRZYK

Żałosny koniec marzeń

żnik zwolnień wśród absolwen­
tów wyższych szkół rolniczych
— a więc specjalistów nader po­
szukiwanych — łączył się z bra­
kiem możliwości zatrudnienia
ich na stanowiskach zapewnia­
jących pełne wykorzystanie
kwalifikacji.

Z przebiegu pierwszej pracy
absolwentów z roku 1972 wy­
pływają dla zainteresowanych
liczne wnioski do praktyczne­
go działania. Wykształcenie
inżyniera czy magistra jest
zbyt kosztowne,, by dopuszczać
do jakiegokolwiek marnotraw­
stwa.

I dla Podgórza
nastaną dobre czasy

Na Podgórzu wprawdzie dia­
beł nikomu nie mówił dobranoc,
alę jeszcze nie tak dawno bano

się tej dzielnicy jak diabła. Iluż to

prezesów i dyrektorów prosząc
o lokalizację dla nowych inwe­
stycji zastrzegało: „tylko nie na

Podgórzu!” Więc najpierw usa­
dowiła się w Podgórzu wszelka
uciążliwość Krakowa, to co za­
pyla,,brudzi, co wykwintne mia­
sto chciałoby mieć od siebie jak
najdalej. Ale i dla Podgórza
nadchodzi wreszcie święto. Wni­
kliwą analiza możliwości roz­
woju Krakowa wykazała, że
właśnie tam znajdują się najdo­
godniejsze tereny dla lokowania

nowych osiedli, a co za tym idzie,
centrów usługowych itd.

icząca dziś prawię
10Ó tys. mieszkań­
ców prawobrzeżna
dzielnica Krako­
wa, w roku 1990
będzie miała pra-

wie 180 tys. ludności i zara­
zem zdecydowany kształt bo­
gatego przedmieścia, a w stre­
fach bliższych Wiśle — czę­
ścią śródmieścia Krakowa.

BOGATY
PROGRAM PRZEMIAN

W ramach prąc nad Krako­
wskim Zespołem Miejskim
podjęto w Miejskim Biurze

Projektów prace nad opraco­
waniem koncepcji rozwoju
Podgórza. Dobiegają już one

końca a trudzili się nad nimi
projektanci, z Pracowni Pla­
nów Ogólnych Jerzy Grzymek
i Jerzy Orkisz, Anna Janow­
ska z zespołem, Marek Pasźu-

cha, ‘Kdnrad. Sura, Andrzej
Trzos i Tadeusz Mejer.

Po rozmowie z. kierownikiem
pracowni Zygmuntem Ziobro-
wskim można już sobie wyo­
brazić najistotniejsze przemia­
ny, jakie nastąpią w Podgórzu.
Przede - wszystkim . powstaną
nowe osiedla mieszkaniowe na

terenach dzisiejszego Kobie­
rzyna (niektórzy wolą ele-
gantśzą nomenklaturę .

— Ru­
czaj Zaborze) i dalej w kie­
runku Skotnik,. Z; drugiej stro,-
ny. dzięlnipy gwałtownie' roz­
winie się Bieżanów. Ną dwóch
tych krańcach wytworzą się
nie tylko ważne koncentracje
zamieszkania,- alę również cen­
tra usiugowe. ,,

Dziś; większość mieszkańców
dzielnicy pracuje w przemyśle,
w przyszłości większość znajdzie
zatrudnienie w usługach o cha­
rakterze lokalnym i ogólńomiej-
skim. Ma również Podgórze zna­
komite warunki dla rekreacji.
Przewiduje się, że między Skał­
kami Twardowskiego a Tyńcem
powstanie ogromny park wypo­
sażony w szereg urządzeń umoż­
liwiających czynny i bierny wy­
poczynek. W ten sposób po obu
stronach Wisły będzie miał Kra­
ków wielki pas terenów rekrea­
cyjnych. Natomiast'W zachodniej

się

Listopada, a

przejścia pie-
Obie części.

części ’ Podgórza pojawią
mniejsze skupiska zieleni
wzdłuż Wilgi.

Łączność komunikacyjną z le­
wym brzegiem Krakowa uzupeł­
ni kolejny most drogowy, frag­
ment arterii łączącej ul. Wielic­
kązal.29
pozą m dwa
sze przez Wisłę.
Podgórza poWiąż? także łącznica
kolejowa ha linii Skawiną—Bie­
żanów. Tyle w dużym skrócie
można powiedzieć o najistotniej­
szych planowanych ogólnie zmia­
nach, jakie (zajdą w Podgórzu.

Dodajmy jeszcze do tego in­
formację o konięczripści wybu^
rżenia -żr-uderowąnych domów

. w tzw. Starym Podgórzu i już
można sobie wyobrazić jaka

‘

będzie skala tych zmian Wszy5-’
stko to o czym powiedzieliśmy
powyżej znajduje się dopiero
w. sferze koncepcji; pójdą ża

tym dalsze, precyzyjniejsze
I sfo emulowania.

MINICENTRUM
JAK MAGNES

W Pracowni Wielobranżowej
— 2 Miejskiego Biura Projek­
tów architekci Marek Golonka
i Magdalenia Isaak przygoto­
wali projekt zagospodarowania
fragmentu Podgórza mieszczą­
cego -się między wylotem mo­
stu Powstańców Śląskich a

końcem ulicy Lwowskiej. U-
mownie nazwano ten projekt
przebudową ul. Na Zjeździe.

Jeżeli wszystko pójdzie po my­
śli .projektantów ta część Podgó­
rza najwcześniej (może już w

1980 r.?> będzie miała określony
charakter i zdecydowany wy­
gląd. Zmieni się nie dó pozna­
nia. Zniknie zabudowa ul. Lwo­
wskiej aż do ul. Dąbrowskiego.
Na miejscu jezdni powstanie ob­
szerne* przejście dla pieszych —-

między blokami obiektów han­
dlowych.' Przypomina to rozwią­
zanie wewnętrznej części „Cen­
trum” w Warszawie. Jeden z

bloków pomieści sklepy i punk­
ty usiugowe podgórskich zakła­
dów pracy, drugi blok przezna­
czony jest na centrum kultural-
no-widowiskowe, trzeci na typo­
wą gastronomię. Miejsce to uzu­
pełnione gdzieniegdzie blokami

mieszkalnymi, ma szanse stać.się
bardzo atrakcyjnym m. in. z ra­
cji swej dostępności. Tu m. ią.
planuje się przystanek kolejowy,
powstaną dwa przejścia pod­
ziemne a, także kładki nad jez­
dniami łączące poszczególne blo­
ki usługowe.

Z drugiej strony ul. Na
Zjeździe stanie Dom Towaro­
wy i Supersam. Plac Boli. Get­
ta ząchawa ten sam ćo dziś u-

kład: ’

położone ]irży"'‘ nim co'

cenniejsze budowle będą re­

waloryzowane. W ten sposób
ul. Na Zjeździe ma szanse stać
się -niezwykle atrakcyjnym
mińicentrum a jednocześnie
częścią śródmieścia Krakowa.

CZĘŚĆ ŚRÓDMIEŚCIA

Trudno nam przyzwyczaić
się do takiej terminologii: Pod­
górze częścią śródmieścia. Kie­
dyś oddzielne miasto,: potem
peryferie, dziś pełnoprawna
.dzielnica Krakowa, jutro sta-

nie.się, przynajmniej .w części
nadrzecznej, fragmentem śród­
mieścia. 'Trudno .'Się, .przyzwy-
czaić ale trzeba będzie. Stare

Podgórze i Dębniki w sposób
naturalny (mimo że oddzielo­
ne rzeką) skłaniają się ku Wa­
welowi, ku centrum Krakowa.

.'Stare Podgórze ma „za pleca­
mi” Krzemionki, które w oczy-

, Wisty’ sposób powodują ów
skłon w kierunku miasta.

Plany rozwoju Podgórza kładą
ostateczny kres mrzonkom cesa­
rza Józefa II, który w końcu
XVIII w. stawiał Podgórze „na
złość” Krakowowi i po to by Jo-
sefstadt, bo tak kiedyś nazywało
się Podgórze, 'był konkurencją
dla królewskiego miasta. Obale­
nie marzeń Józefa II.trwało dłu­
go. W Podgórzu dominował prze­
mysł już w czasach, gdy w Kra­
kowie prawie go wcale nie było,
miały więc owe marzenia pew­
ne szanse, na spełnienie. W’ XIX
w. Josefstadt urósł na pokaźne
miasteczko, ale zawsze pozosta­
wał w cieniu Krakowa.

O tym, że sprawa Podgórza
miała swoje„poważne znacze­
nie już wiele dziesiątków lat
temu świadczy ten oto fra­
gment artykułu ze „Świata” z

1910 r.:

„Oddzielone od Krakowa

tylko korytem Wisły, któ-
'

ręjj.bfżęgi wiążę że sobą ła­
dny most drewniany, odda­
lone dwadzieścia pięć mi-

'iyj.nyt drogi ód Sukiennic,
Podgórze było naprawdę
zawsze tylko przedmieściem
swego, wielkiego sąsiada;

. : żyło jego umysłowym i kul­
turalnym .życiem. Obecnie
stdnję się jedną z jego
dzielnic, o tyle wyżej ce-

nioną ód winnych świeżo
przyłączonych, że wnosi do

ogólnych ram Krakowa je­
dnostkę administracyjnie
zamozną i wzorowo i urzą­
dzoną. Taki żałosny koniec

przyjmuje idea dowcipnego
syna Marii Teresy". ...

'źąNić dodać, nic. ująć; Cho«-
ęiaż..; może powinniśmy być
trochę wdzięczni 'cesarzowi,
wszak .... przewidział —• fnolens
volen« . -tt kierunek rozwoju

, KrąItową ;

ANDRZEJ URBAŃCZYK
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Każdy z czytelników
ma coś do zawdzięczenia Boyowi

„Dzieło chwytane łapczywie"
Ta nowina wywoła z pewnością panikę We francuskim świat­

ku filmowym, a zarazem spotka^śię z gorącym przyjęciem' ze

strony, Wielu czytełnik&w. Marcel Garnę spisuje swe- pamiętni­
ki. Dzieło ma nosić tytuł: „Zycie chwytane łapczywie”. Carne

znany jest ze swego trudnego charakteru, i chociaż zapewnia,
że jego książka będzie zabawna, w Paryżu, obawiają się, że

znany reżyser tym razem „pofolguje sobie”.

W czasie swojej 'długoletniej kariery. Carne zetknął.się; z'wie­
loma przeszkodami. Wejście na ekranyjego, ostatniego filmu -Cu- ,

downe odwiedziny” jest uzależnione od decyzji> cenzury, .która

ciągle jeszcze nie zapadła. Sarn Carne stwierdził jednak, i;żę,;
fakt ten jest niczym w porównaniu z tym wszystkim, co .; sta­
nęło na jego .drodze w czasie kręcenia „Ludzi za mgłą”. (Węg)

aństwo Żeleń­
scy nie mieli

ochoty powie­
rzać synów ru-

syfikatorskim
wychowawcom w Kró­
lestwie Polskim, więc
gdy Tadeusz i Stanisław
dorośli do wieku szkolne­
go, rodzina przeprowadzi­
ła się w 1881 roku z War­
szawy do Krakowa. Ta-

Żeleński - Boy za­
mieszkał z rodziną naj­
pierw przy ul. Gołębiej,
potem w willi na Sebas­
tiana, a następnie na Sze­
wskiej. „Ojciec — napisze
potem Boy miał wów-'
czas W Krakowie wielkie
stanowisko. W dniu jego
imienin na św. Władysła­
wa o siódmej rano orkie­
stra ustawiała się w pół­
kole pod naszym domem
przy ul. Szewskiej i rżnę­
ła marsze. Dlatego, że sła­
wny muzyk i że dał sto

guldenów na założenie tej
orkiestry".

.; . Do szkoły powszechnej chodził

Boy na Bracką, do gimnazjum
na Anny. Po ślubie z Zofią Pa-

reńską (Zosia. z. „Wesela”) za­
mieszkał przy ■ul. Karmelickiej
pod. nr 6, w bliskim sąsiedztwie
z Przybyszewskimi, których był
stałym gościem. Meble do ‘ mie­
szkania nowożeńców projekto­
wał Stanisław Wyspiański.

Jako absolwent Wydziału Le­
karskiego . UJ i „doktor. wszech-
nauk lekarskich” pracował w

szpitalu św. Łazarza na Grze-

Co masz na myśli?

górzkaćh, był asystentem Koni­
ki Pediatrycznej UJ, przez Wie­

sie lat — lekarzem rejonowym
Dyrekcji .„Kolejowej.

) Chodził tymi samymi ulica­
mi, którymi ja pójdę za chwi­
lę, żeby zanieść ten tekst na

; ukWiślńą, Ja przechodzić .będę
obok Dorn u Kultury „Pod . Ba -

ranami”, a Boy przechodził obok.
i pałacu Potockich.

Wokół tej "osi: pałac Potoc­
zki ch w Rynku i dom Tarnow­
skich na ul. Szlak (hr. Stani­
sław Tarnowski był rektorem

UJ) kręciło (się wówczas; życie
tzw. całego Krakowa, którego
mentalność dosadnie określił
Adolf 1 Nowaczyński; „w tym
mieście największym powodze­
niem cieszyłyby się burdele z

wejściem przez zakrystie”.
DLA WIELU KRAKOWIAN

TO JUŻ HISTORIA, lecz dla,
niektórych' jeszcze żywe wspom-
nienia z lat młodości. Pamięta­
ją Boya naturalnie nie jako pa­
cjenci, ale jako czytelnicy. Cho­
dzili do Michalika oglądać ka­
baret „Zielony Balonik”, dla

którego głównym dostawcą tek­
stów był Tadeusz Żeleński-Boy.
Zaczytywali się w . jego felieto­
nach. Czytali w prasie o 'jego
sensacyjnym procesie z redak­
torem „Czasu”, Antonim Beau-

pre. Powodefn ~ było głównie
słowo ..dziwka”,

' które w tek­
ście Boya — bez porozumienia
s autorem — - zamieniono '

na

„kobieta”.
Dziś synowa redaktora' „Cza­

su” dr Jadwiga Beaupre 'szy­
kuje

' uroczystości■jubileuszowe
na cześć Boya, jako przewodni­
cząca Towarzystwa Planowania

Rodziny, które w swej siedzibie
w „Szarej Kamienicy” wmuro­
wało popiersie swego, patrona.

Patronuje Boy Towarzystwu
Świadomego Macierzyństwa
którego był. założycielem. Mążę
go powołać na patrona i DOKP
i orędownicy, akcją,:,,:,.szklanka
mleka’.’, bo to ort właśnie za­

Był kierownikiem literackim
Teatru Polskiego, najgłośniej­
szym recenzentem, autorem
szkiców teatralnych, które się
czyta jak pasjonującą beletry­
stykę 4 szkiców literackich „Lu­
dzie żywi”. Ożywił w nich po­
sągowe postacie literatury prze­
ciwny „przyprawianiu protezy
cnót. ( narodowych”. Poruszył
sfery życia .dotąd publicznie
nie tykane, co zyskało mu gorą­
cych wiei^ięićli; i' zaciętych
przeciwników. Pisał „książki,
od których trzęsły się katedry”
— słowa A. Słonimskiego.

NA SCHARAKTERYZOWANIE
BOYA zostało zużytych mnó­
stwo przymiotników pochleb­
nych i epitetów: błazen kaba­
retowy, 'benedyktyńsko praco­
wity tłumacz, tłumacz -; depra-

Wator, uznany recenzent . tea­
tralny, . skanalistą;; ofeyęząjowy
i gorszyciel, rasowy biografiąta,
plotkarz biograficzny,, bolsze­
wik, . boyszewik. mieszczuch,
bezlitosny racjonalista, flirćiarz

społeczny, fenomenalny talent...

I Cóż S® potrafił zrobić z tych
samych słów, które dane są do

użytku nam wszystkim! Umie­
jętnie przeplatał powagę płó-
chością, żartem mówił serio o

naturze społeczeństwa, w któ­
rym żył. Obnażał zakłamania. i

hipokryzję; z uporem i nawet

własny m kosztem, zyskując sła­
wę dwuznaczną. Szanowany ja­
ko znawca swej .epoki i zwal­
czany jako outsider buszujący

wszędzie — pozostanie niezró­
wnanym kronikarzem przede
wszystkim obyczaju. Zarówno; w

tym, co śam napisał, jak i w tym,
co swym zaczepnym i wścibs-
kim pisarstwem wywołał. Afo-

rysta i kpiarz. Jego ,„Słówka” —-

dowcipna kpina z konwenansów
i pikantny dokument epoki —

■Węszły do ■powszedniego .jężyką,
co może nawet-, nie zawsze so­
bie uświadamiamy. „Każdy , z.

czytelników ma coś do
wdzięczenia Boyowi” powńedział
znany krytyk literacki Wacław

Borowy.
Wyobraźmy sobie literaturę

polską bez Boya, a zrozumiemy'
ile go cenić trzeba. Gdyby żył
— rhiałby właśnie?'dziś sto.lat.

WNOCYz3NA4LIPCA
1941 ROKU esesmani wyciągnęli
go z mieszkania we Lwowie —

gdzie wtedy. mieszkał i roz­
strzelali na Stoku L Radeckiej'
Góry, wraz ż innymi polskimi
profesorami. W dwa lata póź­
niej specjalna brygada do za­
cierania śladów masowych eg­
zekucji i zbrodni rozkopała
zbiórówy grób, spaliła zwłoki

pomordowanych. Prochy; różsia-
no .i wszelkie-ślady grobu . za|§
tarto.

Kiedyś. Boyowi przypadłe dó

gustu, określenie „życie; po­
śmiertne” odniesione do Sło­
wackiego. Życie pośmiertne Ta­
deusza ŻeleńskiegoBoya bę­
dzie długie.

HELENA NOSKOWICZ

Ludziejak bogowie |
. Niedziela XIV "

B ezy i hipotezy fanaty­
ków,' nawet najbardziej

g śmiałe i nieprawdopo­
dobne, budzą przecież — o-

bók zainteresowania — sza­
cunek, Są porywające w

swoim fanatyzmie właśnie,,
stoi za nimi ludzki- wysiłek.

| przekroczenia ; jakiejś,. zakre­
ślonej (kiedyś,. nie wiadomo

przez kogo) granicy wyobraź­
ni, poza którą rozciąga się
mętny — rzekomo — ocean

nonsensu, Erich von Ddni-
| ken, szwajcarski hotelarz,
| naukowiec-amator, jest fa-
| natykiem. Od ■dwudziestu bez
J mała lat; jeździ pośuńecie

'

zbierając materiały dowodo­
we dla swojej niesamowitej
hipotezy, że kiedyś, przed ty­
siącami lat, prymitywną
ludzkość naszej planety od­
wiedzili przybysze z zaświa­
tów, zostawiając w dodatku ■
ślady tego swojego pobytu.
Nie tylko tę namacalne, fizys,
czne, w postaci budowli,-
znaków - rozpoznawczych, ele­
mentów sztuki i techniki,
które do dziś | zdumiewają
swoim . nieprawdopodobieńr
stwem realizacji, jakością
pomysłu i wykonania. Także
w postaci spadku duchowego
i kulturowego,, nawet ; biolo­
gicznego; oto mielibyśmy być
jakoby potomkami tamtych

, Istot Wyższych, które upodo-:
bały sobie niektóre ziemskie
mieszkanki prehistorii na

I matki homo sapiens.
Skutki tej hipotezy zaowo-.

. cowaływ książce pt. „Wspo­
mnienia z przyszłości”; „na
jej, podstawie nakręcono PÓzfc
niej film, wyświetlany także
i u nas. Książka jest o wiele
bardziej niesamowita niż
film, na którym już znać
wpraźilię powściągliwość rea­
lizatorów i zapewne konsul­
tantów naukowych. Film jest
wyważony, umiarkowany w:
zadawaniu pytań i szukaniu
odpowiedzi, usiłuje przybli­
żyć^ oswoić szokujące tezy o

kosmicznych odwiedzinach i
ich konsekwencjach. Książ­
ka jest szalona i bezkompro­
misowo,, namiętna i zjadliwa,
walcząca i bezwzględna.. Da­
niken obraża zawodowych
archeologów i badaczy kos­
mosu, wymawia im ślepotę i

złą wolę, wygodnictwo i le­
nistwo umysłowe. Wyciąga
dziesiątki, setki nie rozwiąza­
nych zagadek naukowych,
nie udowodnionych obserwa­
cji,

'

pochopnych hipotez, usi­
łujeprzekonać ludzkość (tak,
ludzkość!) do poważnego po­
traktowania jego teorii,
zwrócenia uwagi :ńa tajem­
nice ńasżej przeszłości; która
może nie jest ani tak ciemna
ani tak jasna, jak to sobie

wyobrażają różni historycy
cywilizacji.

Być może tylko nieudolno­
ści albo rźecżytoiśtym trud­
nościom badaczy zawdzięcza
Daniken swoje rewelacje;;
np. niektóre z nich już od
chwili;ukończenie kilka lat
temu „Wspomnień z przy­
szłości” zdążyły się zdezaktu­
alizować, to znaczy wyjaśnić
w sposób w miarę prosty i
całkowicie „ziemski”. Być

. może dalsza przyszłość obali
resztę tez Danikena, udowad­
niając, żę możliwe i realne

było to wszystko w naszej
przeszłości, Co nasz autor

przypisuje silom kosmicz­
nym,, Wielu poważnych nau­
kowców, j to . ąiękpniecznie,

. railepionych swoją ; rzekomą
wiedzą niewzruszalną, twier­
dzi, . że, teoria Danikena na

zawsze pozostanie tylko teo­
rią, za słabe bowiem.stoją zą
nią dowody rzeczowe; ich na­
tura może się okazać oczywi­
stsza i banalniejsza; n,izprzy­
puszcza to szwajcarski pro­
rok.

Ale nie sposób przejść obok

tej książki obojętnie. Jest to

zasługa chyba nie tylko pasji
i odwagi, które stanęły; u źró­
deł jej powstania Także nie­
pokoju wobec tajemnicy
prapoczątków ludzkości;

może ijuż ■nie jutrzejszej ■ta­
jemnicy

' kosmosu. ‘

Wesołych Świąt życzy Pań­
stwu ofiara wyobraźni Eri­
cha Danikena, któremu nie

wystarczył do szczęścia hotel
w spokojnej Szwajcarii. ■.

' TADEUSZ NYCZEK

Ęricft von Daniken. Wspo- |
mnienia x przyszłości. Tłum, s
Leonia M. Gradstcin i Eli- !

głusz Kodnr. Posłowie (waż- I
ne!) Marek Marciniak i Ol- I
gierd Wołczek. PIW, W-wa j
1874. ' |

„Rajski ptak” — dzieło wyko­
nane przez ludową Tnalarkę

ukraińską, Marfę' TimcZenko.

początkował .społeczną, akcję
„kropla mleka”.

O.dwołują.aśię ,do Boya ; wsze­
lakie towarzystwa prelegentów
przez pamięć. ■dla- jego,.
dów pasterskich ’

—

'siwe odczyty, budzące . żywy; re­
zonans społeczny. Prawodawcy

pamiętają, żę to on rozpętał
dyskusję o „piekle kobiet”;;
pierwszy' zaproponował . ustąno-
wienię prawa ma 1żeńskiego i za­
legalizowanie przerywania cią-
7c-

Kto.nie, zna Bóyą jako, bojow­
nika o piękną polszczyznę? O
„święte prawo do przecinka”?
Kto nie zńą Boya.-- tłumacza?

Zawdzięczamy mu przyswojenie
dla Polaków najcenniejszych

dzieł "

'literatury francuskiej',’
'którą (nie tylko tłumaczył, ale
także wydawał, z niebywałymi
zresztą, trudnościami.' .
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„Prawą nogą o przeszłość, lewą o przyszłość
'

uderzył” '-jż ;

Boy z zapałem tańczy charlestona z:.. panią Hańską.Kary-.
katurę tę narysowała przed laty Maja Berezowska.

Jubileusz
«Berliner Ensemble*

W listopadzie' 1949 r., wysta­
wieniem sztuki Bertolta Brech­
ta „Pan Puntila i jego sługa
Matti”, .. rozpoczął działalność

„Berliner Ensemble”, znany
także pod nazwą Teatru Brech­
ta.

W pierwszych 7 latach- ist­
nienia teatr zrealizował 21 in­
scenizacji. Był to okres kiedy
pod kierownictwem artystycz­
nym Brechta (zmarłego w 1956
r.), scena zasłynęła na całym
świecie wystawieniem ,,'Mat.lai
Courage i jej dzieci”, „Matki”
wg Gorkiego, „Kaukaskiego
kredowego koła”. Po śmierci
twórcy sukcesy zespołowi przy­
niosły . inscenizacje - „jżyeią. Go.-

Jilejisżą”,,. „Kariery. Artura Ui”
— B. Brechta, „Optymistycznej
tragedii’’ . W . Wiszniewskiego;;!
inny cli.

# „Berliner Ensemble” daje go­
ścinne występy w . miastach i
zakładach NRD. Występował w

Polsce, w Związku Radziecljim
i innych krajach socjalistycz­
nych ora? we Francji, Włoszech,
Anglii, -Austrii, Sżwęćji, Finlan­
dii, RFN i Berlinie zachodnim.
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Captando benevolentiam
■ d końca XIV wieku w rachunkach stołecznego miasta

Krakowa widniała pozycja na... podarunki, które miałv

eSptandó benęyolentiam, tzn. zjednać względy dla spraw
miejskich nie tylko u możnych: króla i magnatów, lecz także
pbkojowców a nawet i bramnych. Podarunki te były dwoja­
kiego rodzaju: przygodne ofiarowane przy okazji różnych
uroczystości, i stałe, które przesyłano na święta: Bożego Naro­
dzenia, Nowy Rok i Wielkanoc.

Podarunki ofiarowane z okazji'świąt Bożego Narodzenia nazy­
wały się „kolędami”, znajdujemy bowiem tę nazwę w daw­
nych rachunkach, ■jak choćby już z 1398 roku, kiedy to mia­
sto przeznaczyło pół grzywny, „pro kolenda” (pb kolędzie) poko­
jowemu królowej Jadwigi. Do ,;kblęd”, które Otrzymywali do­
stojnicy; burmistrz i rada miasta dołączały odpowiednio zre­
dagowane życzenia.

Adam Chmiel w „Szkicach krakowskich” przytacza takie pi­
smo z 1718 roku. Wówczas jednak zamiast, jak wcześniej by­
wało, garnców wina, małmazji, ryb i kapłonów Czy też drogich
(często złoconych) mis i. pierścieni bo miasto po wojennych
zniszczeniach nie miało pieniędzy — załączono jako „kolędę”
weksel. Oto fragment tego listu: .... życzymy przy tym wyso­
kim w królestwie honorze pomyślnych w pożyciu, jako najdal­
szym, sukcesów od Pana Boga i wywyższenia przesławnego Do­
mu, captando zaś benevolentiam WMPana i. zalecając sprawy
miasta zdarzone lub zdarzyć się mogące, lubo na zwykłej dro­
dze, lubo w drodze apelacji do Dworu królewskiego, na wek­
sel dwudziestu talarów bitych po kolędzie WMość Pana upra­
szamy. Raczysz one za wdzięczne przyjąć a na interesa miejskie
zawsze być pamiętny i łaskaw, wszystko tedy szkodliwe od
miasta oddalając”.

W XIX wieku miasto już nie dawało podarunków, lecz —

Jak pisze W swych „Opowiadaniach” Kazimierz Girtler: „Było*
też natedy w zwyczaju, iż aptekarze posyłali, lekarzom kolędy.
Słyszałem, że dawnymi czasy ta kolęda wcale nie zdrobniałym
bywała datkiem, jak ja ją już widywałem. Przed laty, kiedy
ledwie parę aptek było w Krakowie, panowie aptekarze cap­
tando benerolentiam panów doktórów, iżby do nich adresowa­
li recepty, a ile możności z droższych lngerdiencyj złożone, po­
syłali tymże po kilka i kilkanaście butelek wina, wódek przy-
prawnyeh, ęsencyj żołądkowych, likworów, przy tym cukry,
pomarańcze i nieodzowne kadzidło..?*.

Wigilijna wieczerza
IW a kilka dni, .-jak jest w zwyczaju, zasiądziemy wszyscy w

rodzinnym gronie do wieczerzy wigilijnej. W „Encyklope­
dii śtaropolśkiej” Zygmunt Gloger pisze: „Wieczerza wigi­

lijna u ludu składała się zwykle z potraw 7-miu, szlachecka,
z 9-ciu, pańska z 11-tu. Kto ilu potraw nie skosztuje, tyle go
przyjemności w ciągu roku ominie”. -

Podajemy jeszcze — za Marią Estreicherówną' Ś^ed składało

się na wigilię w połowie ub. wieku: „Wieczerzę rozpoczynano
łamaniem się opłatkiem z miodem... Szereg potraw otwierała
zupa czekoladowa, podawana tylko ten jeden raz w roku, po­
tem szły eztery gatunki ryb, następnie kutia, ale zmodernizo­
wana, bo przyrządzona nie z pszenicy, lecz z ryżu z makiem
i miodem... Deser stanowiły jabłka, orzechy i bakalie. Za na­
pój służyły wina różnego gatunku. Pani domu nigdy nie wsta­
wała od stołu w czasie Willi, inaczej tłukły by się jej garnki
rek cały”.

Smacznego. Wesołych Świąt.
M. KASPRZYK
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| Najdroższe grzyby j

S Mniej więcej w cenie „cudownego korzenia” żiela żćń- S
g śzćń szacuję, się wśrtość trufli'najdroższych grzybów. Na ■
S rynkach włoskich cena najszlachetniejszej, białej trufli, dó- S
fi chodzi bieżącej jesieni do 400 dolarów za 1 kg.
B Uczeni włoscy doszli do wniosku, Że zapewne wkrótce uda S
S się przesadzać grzybnie najdroższego grzyba i hodować go, 8
S podobnie jak pieczarki, które niegdyś też owocowały je- B
g dynie w dzikim stanie.
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Jak Wypełnić
wolny czas?

Choć ludzie nieustannie uskarżają się na brak wolnego
czasu, pozostaje faktem statystycznie wykazanym, że jego
ilość stale rośnie. W chwilach odpoczynku człowiek poświę­
ca się swym osobistym zainteresowaniom. Zajmuje się na

przykład swoim hobby.

Linie wysokiego napięcia
niosą zagładę?

Profesor Geza Altmann, pra­
cownik Instytutu Zoologiczne­
go uniwersytetu w Saarbruc­
ken (REN) dokonał dość zna­
miennego odkrycia, a mianowi­
cie zauważył on, że pszczoły gdy
znajdą się pod liniami wysokie­
go napięcia wpadają w panikę,
tłbezą się bezładnie jedne ua

drugie, w końcu zabijają się
wzajemnie i mordują.

Profesor Altmann kontrolował
swe spostrzeżenia umieszczając
w pobliżu linii wysokiego na­
pięcia 16 tysięcy pszczół. Zoolog
zaobserwował ciekawe zjawisko,
które określił jako dobrowolną
śmierć pszczół: zatarasowały
one wejściowy Otwór do skrzyn­
ki i wszystkie szczeliny i udu­
siły, się.

Prof. Altmann jest zdania, Że
ta reakcja rojów pszczół stano­
wić może sygnał, wskazujący na

możliwość szkodliwego wpływu
linii wysokiego napięcia na or­
ganizm ludzki.

Narzuca się konieczność szyb­
kiego, i gruntownego wyjaśnie­
nia czy pola elektryczne wytwo­
rzone przez linie wysokiego na­
pięcia mogą stanowić niebez­
pieczeństwo dla zdrowia czło­
wieka.

* Ktoś zbiera znaczki, inny
buduje domek letniskowy, fo­
tografuje, maluje, a kto inny

na przykład zbiera zapalnicz­
ki ■— kieszonkowe i stołowe,
benzynowe, gazowe, na krze-,
siwo. Starszy kelner Kareł
Zezula z Brna posiada takich,
zapalniczek 140.' Pochodzą z

Japonii, Szwajcarii, Francji,
Austrii, RFN i Włoch.

Na zdjęciu (z lewej strony
od góry): Kareł Zezula ko­
lekcjonuje zapalniczki już 13
lat. *

Były pracownik pocztowy
Vaclav Jerolim z Pilzna wy­
konuje modele obiektów hi­
storycznych zachodnich Czech.
Przy pracy używa sklejki,
okleiny, tektury i blachy.

Na zdjęciu (z lewej strony):
64-letni emeryt Vaclav Jero­
lim; wykaó,cza model starego
szumowskiego gospodarstwa
(Szumowa — zalesione pogó­
rze na południowo-zachodniej
granicy Czech).

*

Roman Hanus już pięćdzie­
siąt lat hoduje w swym ogro­
dzie w Cernozicach koło mia­
sta Hradec Kraloue (wschod­
nie Czechy) około 450 rodza­
jów skalnic, roślin wrzosowa-

tyćh, karłowatych
' drzew

szpilkowych i niektórych ro­
ślin wodnych: Właściciele o-

gródków z okolic, którzy przy­
bywają tu podziwiać piękne
kompozycje skałek, odwożą
stąd często cenne okazy do
swego ogródka.

Na zdjęciu: widok ogródka
Romana Hanusa.

dziedzinie wiedzy
przyrodniczej ■wieki
średnie zapisały się

dwiema bardzo charaktery­
stycznymi ideami. Mam tutaj
na myśli poszukiwania tzw.
kamienia filozoficznego oraz

próby zbudowania perpetuum
mobile. Jako że czas świąte­
czny to także czas na wspo­
mnienia, zajmijmy się na

chwilę drugą z wymienio­
nych idei średniowiecza, in­
teresującą i pouczającą, czyli
osławionym perpetuum mo­
bile, o którym niemal każdy
z nas coś słyszał.

Okazało się,.że idea ta mia­
ła daleko twardszy żywot niż
porzucona wcześniej myśl o

kamieniu filozoficznym. Ży­
wot tak twardy, że niestety
nawet ćlzisiaj nie możemy z

całą pewnością stwierdzić, że
idea ta' nie pokutuje jeszcze
w wyobraźniach niektórych
ludzi,

Perpetuum mobile znaczy
po łacinie' — „wiecznie poru­
szające się”. Nazwa ta nie

odpowiada właściwie istocie
rzeczy. Celem tych, którzy u-

sitowali wynaleźć perpetuum
mobile, było nie tylko zbu­
dowanie maszyny, która by
się poruszała nieprzerwanie.
Chodziło o to, aby maszyna
taka mogła wykonywać pra­
cę użyteczną, podnosić cię­
żary, obracać kamienie młyń­
skie itp. — nie pobierając w

zamian energii.
Nie można zaprzeczyć, że

pomysł był ponętny i nic dzi­
wnego, że na przestrzeni dłu­
gich wieków znalazły się ty­
siące ludzi, którzy poświęcali
próbom jego realizacji ogrom
pracy i wysiłków. Nie brako­
wało wśród nich oszustów i
szarlatanów, ale byli też wy­

nalazcy pełni najlepszych in­
tencji, o niewątpliwych zdol­
nościach.

Bezustanne i. wciąż nieu­
dane próby zbudowania per­
petuum mobile w ciągu ubie­
głych wieków, gdy poziom
Wiedzy był raczej skromny,
można uważać za usprawie­
dliwione. Oczywiście w tych
przypadkach, gdy nie były
one oparte na Oszustwie.
Charakterystyczny jest przy­
kład takiej szarlatanerii po­
pełnionej przez Jana Eliasza
Orfyreusa, jednego z nie-

wańa. Po dwóch tygodniach
landgraf kazał ją otworzyć i
stwierdził, że maszyna znaj­
duje się w równie „silnym”
jak poprzednio biegu. Po na­
stępnych sześciu tygodniach
dostojny gospodarz ponownie
stwierdził, że perpetuum mo­
bile trwa w. swym nieprzer­
wanym biegu. Po tak wspa­
niałym osiągnięciu landgraf
udzielił szczęśliwemu „wyna­
lazcy” patentu. Można sobie
wyobrazić wściekłość owego
magnata, gdyby ktoś zdemas­
kował oszusta i odsłonił ku-

Jacy to „wynalazcy"
drzewiej bywali?

mieckich pseudokonstrukto-
rów,

W dniu 9 października 1712
roku otrzymał on od komisji,
złożonej z 14 znakomitych
mężów miasta Gera ‘w Tu­
ryngii, (oświadczenie, że per­
petuum mobile jego kon­
strukcji znajdowało się „w

doskonałym biegu" od dnia
6 czerwca tegoż roku. Nic

dziwnego, że na wiadomość o

tym ówczesny wielki mece­
nas landgraf, heski udzielił
mu gościny ha swym dworze
i przyjął do służby, mianując
radcą. Dnia 12 listopada 1717
roku w jednej. z komnat
zamku landgrafa ustawiono
i puszczono w ruch maszyne­
rię Orfyreusa. Komnata zo­
stała zamknięta i opieczęto-

lisy „cudownej1' maszyny.
Ruch jej był bowiem pod­
trzymywany przez wtajem­
niczoną osobę, a zadumę „u-
czonego wynalazcy'' polegało
jedynie na sprytnej organi­
zacji całego przedstawienia
Sekret ten — jako że nic na

tym. święcie zbyt długo nie
da się ukryć w. tajemnicy —

wydał się wskutek nieporo­
zumienia z pomocnikiem,

Ale musimy przyznać, że
niektóre z modeli perpetuum
mobile. odznaczają się dużą
pomysłowością i trzeba się
nieraz solidnie pobiedzić, aby,
odkryć słaby punkt maszy­
ny. Przeważnie są to układy
mechaniczne złożone z drąż­
ków, kółek,, ciężarków, .sprę­
żyn. Niekiedy wynalazcy u-

żywają cieczy o różnych cię­
żarach właściwych, to zno­
wu zaprzęgają próżnię do ro­
boty lub chwytają się jeszcze
innych pomysłów. Na dowód
że już stosunkowo wcześnie
nauka stwierdziła, ze idea
ta jest utopią można przy­
toczyć fakt, że Akademia
Paryska ogłosiła już w roku
1775, że nie będzie rozpatry­
wać żadnych prac dotyczą­
cych tej materii. I wydawać
by się mogło, ze kiedy jak j
kiedy, ale w czasach obec- i

nych perpetuum mobile po- j
winno być juz historią, Nie- 1

stety, tak nie jest. Mogliby 5
o tym coś niecoś powiedzieć J
pracownicy Urzędu Patento- |

weyo a także liczne redakcje
— pewna liczba ich klientów,
to „wynalazcy" perpetuum
mobile Ze smutkiem 'trzeba
stwierdzić’: że ludzie opano­
wani tą manią to nieszczęśli­
we jednostki nie znajdujące
zrozumienia bo i nie; moyące
go znaleźć, W tym wypadku
nauką jest nieubłagana.
Wszelkie ■.tłumaczenia przyj­
mują, oni nieufnie, podejrze­
wają: oponentów a. zazdrość
lub po prostu o złą wolę.,
Wysiłek swój — całkowicie
'bezpłodny — podtrzymują
często całymi latami z wiel­
kim up.onerń nie zrażając się
kosztami prób i doświadczeń,

A przecież można by po­
mysłowość i energię tych (lu­
dzi skierować ku realnym
zagadnieniom .wynalazczości.
Tematów i celów-na pewno
nie zabraknie..

WITOLD KORCZYŃSKI

Na podstawie „Rozmów o

technice” Rajmunda Kosińs­
kiego.

(PRAGOPRESS)
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Poradnik krawiecki (V)

Przed kupnem odzieży
Kto udaje się w rajd po

sklepach celem nabycia cze­
goś z konfekcji, ten winien .

dokonać najpierw „pomia­
rów” własnej osoby. Przy
gotowej odzieży znajduje się
bowiem zazwyczaj etykietka
firmową, z której można siej
dowiedzieć, dla jakiej figury
klienta dana sztuka jest prze­
znaczona (podany w centy­
metrach. wzrost, obwód klat­
ki ’

piersiowej i obwód bió-

der).
Mając zapisane . w pamięci, .

lub na kartce, swoje wymia­
ry, konfrontujemy je naj­
pierw z treścią etykietki i do-,
piero po stwierdzeniu, że

wszystko na ogół' się zgadza,
sprzedawczynię o

towaru. Nie będzie
już przed sklepowym

przykrych rozeżaro-

płaszcz, który sobie
upatrzyliśmy jest za szeroki
a suknia o wymarzonym fa­
sonie ■— za krótka i nazbyt
wąska.

A jak z tymi „pomiarami”
w domu? Wzrost wiadomo,
od czubka głowy do obcasa.

By poznać obwód klatki pier­
siowej posługujemy się taś­
mą centymetrową, która mu­
si przebiegać ponad gorsem,
dokładnie pod pachami i

przez najwyższe wzniesienie

łopatek. Obwód bioder mie­
rzy się przez największą wy­
pukłość bioder.

Na niektórych metkach

firmowych uwidocznione są

jeszcze symbole W postaci li­
ter. Litera „A” oznacza, że

wyrób dla „szczupłęj osoby,
„B” — dla przeciętnej figu­
ry, „C” — dla kogoś o peł­
niejszych kształtach

. dla osoby tęgiej.

Serce, sport i zdrowie

Uprawiajmy stale
ćwiczenia fizyczne

Siedzący tryb życia uważany jest przez współczesną me­
dycynę zą, równe zło, jak niewłaściwe odżywianie czy pa­
tenie papferosiw.

jż dpowiednio dobrane
g ćwiczenia fizyczne

w zależności ód
wieku i stanu zdro­
wia pobudzają pra­
cę mięśni, . stano­

wiących 40 proc, organ izmu
ludzkiego, oddziałują na pro­

cesy asymilacji i dysymilacji,
spełniając tym samym rolę środ­
ka leczniczego. Systematycznie
uprawiana gimnastyka niweluje
zaburzenia układu nerwowego,

■oddychania, krążenia i trawienia,
zaopatruje, serce w niezbędną i-

i 1'Ość tlenu,. zwiększa rezerwy
zdrowotne tego organu, zmniej­
szając tym samym ryzyko źa-
wału.

„Kondycja fizyczna jest, rzeczą
zbyt ważną, by rezerwować ją
wyłącznie dla zawodników.
Człowiek przeciętny w swym
codziennym życiu powinien re­
gularnie uprawiać odpowiednie
ćwiczenia” — stwierdza w swej
książce pt. „Kondycja fizyczna”
szwedzki lekarz Per Olof A-

. strand.

Wiadomo, że zapotrzebowanie,
na tlen wzrasta dokładnie ;w za­
leżności od treningu. Dlatego też

gospodyni domowa, aby móc beż

nadmiernego wysiłku wykonać
swe prace związane z prowadze­
niem gospodarstwa i opieką nad
dziećmi, powinna każdego dnia

poświęcić pół godziny ha gim­
nastykę na świeżym powietrzu.
Tó samo dotyczy ludzi pracują­
cych w urzędach, fabrykach,

R
ybki anchois są ozdobą
stołu najbardziej wybre­
dnych smakoszy i równie

ulubioną zakąską rekinów.
Szlachetni rybki pływają po,
morzach i oceanach w wiel­
kich ławicach, a za nimi . po­
dążają rekiny. Najbardziej

Zakąska

prosimy
podanie
później,
lustrem,
wań, że

na wszystko

Jest SPOSO.
Jeśli zaplamiłeś odzież tłu­

szczem, a nie masz w danej
chwili żadnego środka do

wywabiania plam, nie zwle­
kaj, .tylko natychmiast, nasyp
na poplamione miejsce nieco

miałkiej soli i' ostrożnie po­
cieraj. Zmień sól kilkakrot­
nie, aż plama zniknie.

i

Najtrudniej jest ,,doczyś­
cić” starą porcelanę, która
nie jest używana na co dzień,
często stanowiąc element de­
koracyjny serwantek czy
oszklonych części kredensów.

Aby porcelana była czysta i

lśniąca, wystarczy ją umyć
letnią wodą z dodatkiem nie­
dużej ilości amoniaku, .ić

Ptasie mleczko
Chcemy w niedzielę podać

na deser coś słodkiego? Pro­
ponujemy tzw. ptasie mlecz­
ko, bardzo smaczne, proste w

przyrządzaniu i — co również
ważne — nie trzeba piec!

Zaopatrujemy się w: pacz­
kę żelatyny spożywczej (za
7.50 zł), 3 butelki kwaśnej
śmietany, 1 duży cukier wa­
niliowy, 25 dkg cukru-pudru,
1 galaretkę owocową (wg
smaku: agrestową, cytryno­
wą, truskawową itp.).

Sposób przyrządzania: prze­
gotować pół litra wody,
przestudzić i zalać -żelatynę.
Dokładnie mieszając, pod­
grzewać wodę aż do całkowi­
tego rozpuszczenia się żela­
tyny. Ubić trzepaczką lub
mikserem śmietanę z cukrem

pudrem i cukrem wanilio­
wym, wlać do niej ostudzoną
wodę z żelatyną, delikatnie

wymieszać, Do foremki wys­
marowanej masłem ' wlać
masę i wstawić do lodówki.

Gdy stężeje, zalać przygoto­
waną uprzednio — tężejącą
już galaretką.

górników, robotników wykonu­
jących ciężkie prace fizyczne. U
Osób fizycznie wytresowanych
akcja serca w spoczynku jest
wyraźnie mniejsza niż u tych,
które unikają treningu.
BEZRUCH JEST ZABÓJCZY

Zadaniem organizmu ludzkie­
go jest stałe utrzymywanie w

sprawności mięśni, którym dłuż­
szy wypoczynek
niepotrzebny,
zmniejsza masy mięśniowe i po­
ziom wapnia w kościach, obni­
żając przy tym maksymalną
zdolność, pochłaniania „tlenu, ,.

Studenci-ochotnicy .trzymani w:

łóżkach w okresie' 3—6 tygodni,-:
przed okresem wypoczynku wy­
kazywali podczas jazdy na ro­
werze ergometrycznym 120 ude­
rzeń serca na minutę, pp okre­
sie doświadczalnego wypoczyn­
ku, w. czasie tego samego 'wy­
siłku ilość uderzeń wzrastała dó
170, zaś skurcze mięśnia sercowe­
go, zmniejszały się,. co z kolei
zmuszało do większego wysiłku,
aby .uzyskać poprzednie rezulta­
ty. W ten sposób, jak obliczono,
po trzech tygodniach leżenia w

łóżku, wydajność serca zmniej­
szyła się o 17 proc.

Jeżeli chodzi o sportowców
wyczynowych, to możliwość za­
wału istnieje przede wszystkim
u tych, którzy zaniechali w póź­
niejszym wieku -całkowicie tre­
ningu. Były sportowiec,; jeżeli:
kontynuuje regularne ćwiczenia,
jest w Znacznym stopniu mniej'
narażony na choroby sercą niż

pozostali. -

ZAPOMNIEĆ
O SAMOCHODZIE

I WINDZIE -■ .

'

wał względnie leczą się na cho­
robę wieńcową, są często zmu­
szone do bezczynności. Jednakże
i w tym przypadku jak wyka­
zały niedawne badania, pozosta­
wanie przez długi czas bez ru­
chu może być szkodliwe. Rola

sportu w tycth warunkach *
oczy--

jviście jeżeli uprawiany jest pod
ścisłą kontrolą i w odpowiednich
dawkach, co nosi nazwę „tera­
pii aktywnej”, jest obecnie sze­
roko podkreślaną, (md)

dla smakoszy
obżarty rekin dba,o..to, żeby
mu ławica anchois nie ucie-
kła, bo wiei. że po jakimś
czasie apetyt mu powróci.

W ślad za konwojem reki­
nów podążają, wyspecjalizo­
wane w odłowie smacznych
rybek, flotylle rybackie.. Sta­
do rekinów oznacza zawsze

bogaty połów.

jest zupełnie
Bezczynność

Ćwiczenia fizyczne odgrywają
niewątpliwie dobroczynny
wpływ na krzepnięcie krwi —

obniżają bowiem poziom kule­
czek tłuszczu we krwi, opóźnia­
jąc zmiany miażdżycowe.

Ażeby uniknąć ryzyka zabu­
rzeń sercowo-naczyniowych. i

utrzymać w równowadze układ

krążeniowy, wystarczy trzy razy
w tygodniu w ciągu pół do jed­
nej godziny ćwiczyć systematy­
cznie^ względpię .stosować odpo­
wiedniki gimnastyki w postaci
marszu względnie jazdy na ro-T
werze.

Nawet
powinni
dziennie pieszo 2—3 'przystanki
lub używać rzadziej windy.

Ankieta przeprowadzona w W.

Brytanii na temat organizowania
przez poszczególne osoby
weekendu wykazała niezbicie,
że praca w ogródkach przydo­
mowych i rozmaite zajęcia na

świeżym powietrzu nie tylko da­
ją maksimum odprężenia, ale

redukują w znacznym stopniu
ryzyko choroby serca w porów­
naniu z osobami, które unikają
ruchu.

Osoby, które przebywały za-

najbardziej zasiedziali?
starać się przejść co­

Wydeptane. ścieżki

Niech, co żyje
przeżyje

Zbliżają się Święta, a w

związku z tym wolno przy­
puszczać, że ogół będzie

■przynajńińiejj przez czas jakiś
serdeczniej nastrojony, jeśli już
nie wzajem wobec siebie, to

chociaż wobec natury. Teóre-

tycznie rzecz biorąc naturę ko­
chamy na co dzień i od święta,
na trzeźwo, a szczególnie pod
alkoholem, w poetycznym wie-

' ku młodzieńczym, kolejno
"

w

dojrzałym, a głównie na starość.

Gdy ktoś . wycina gdzieś drzewo
— w redakcji dzwonią wszyst­
kie telefony: „Ratujcie zielone,
płucąj’, gdy,, chuligan . drze. bez
z krzewów lub wyrywa tulipany
z kwietników, — nie posiadamy
się z oburzenia. Jakże jesteśmy
szlachetni i pełni •uznania dla

samych siebie, : że my nigdy,
nigdzie...; ■.

Tak? Na pewno? A jeśli włas­
nymi rękami ciągniemy do do­
mu choinkę, jak największą i
koniecznie jodełkę, taką pod
sufit -_W‘ starym budownictwie,
patrząc z pogardą , na tych,., któ­
rym się nie udało — to też jeś_-
teśmy wielbicielami przyrody?

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinniiiłiiiiuiiiiuiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiHiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiijiiiiiiiiiii

Bbyło to bardzo dawno temu,
na początku naszych cza­
sów. Maildun — młody

wojownik i jego sześćdziesię­
ciu towarzyszy płynęli po sze­
rokim oceanie, by odnaleźć na

nieznanej wyspie swych wro­
gów i stoczyć z nimi wielką
walkę.

Płynęli od wyspy do wyspy,
znosząc wiele trudów i nie­
bezpieczeństw, aż jednego dnia,
wylądowali na malej wyspie,
na której rosło wiele drzew.
Niektóre stały pojedynczo, a

niektóre w grupach, a wszyst­
kie obsiadły wielkie ilości pta­
ków. Ujrzeli także
człowieka; był cały
gęstymi, białymi włosami,
nie nosił innego odzienia.

Gdy wylądowali, przemówi­
li do niego tymi słowami:

— Kim jesteś i
sy należysz albo

A on im rzeki:
— Opowiem

Co -— 'ba

człowieka
(Bajka irlandzka)

starego
pokryty

i

do jakiej ra-

naleźałeś?

wam moje
dzieje, bo mnie nie sprawi to

bólu, a wam może przyniesie
korzyść. Więc było tak, że mia­
łem kiedyś ojczyznę, i na jej
ziemiach trwała woina. i ja
brałem w niej udział. Potem

wojna się skończyła, lecz ja
dalej byłem pełen niepokoju,
i wsiadłem do małej lodzi, i
wyruszyłem na morze w

pielgrzymkę.
Ledwo odbiłem od brzegu,

gdy moja łódź stała się bardzo
chwiejna, jak gdyby zaraz mia­
ła się przewrócić; więc po­
wróciłem na ląd, 1 — by u-

czynić ją mocniejszą — u-

mieściłem ną, jej dnie liczne
Warstwy zielonej darni, Wył
cięte z jednego z trawiastych
wzgórz, których wiele w moim
kraju. I zacząłem mą podróż
na nowo.

A gdy znalazłem się na sze-

rokim oceanie, Bóg sprawił, że
na nim pozostałem. On dla
mnie umocował tę darń w mo­
rzu; i stworzyła ona małą
jak łódź wyspę. Z początku
miałem zaledwie miejsce do
stania, lecz każdego roku, od
tamtego czasu do teraz Pan
dodawał jedną stopę d’ł jości
i szerokości do mojej wyspy,
aż w długim upływaniu wie­
ków urosła do jej obecnych
rozmiarów.

I każdego, roku jedno drze-3
wo wyrastało; aż wyspa po­
kryła się nimi. A ptaki na tych
drzewach są duszami, moich
dzieci, i wszelkiego mojego

potomstwa, zarówno mężczyzn
jak i kobiet, którzy umarli
w swej ojczyźnie, i zostali
przysłani na tę małą wyspę,
by przebywać wraz ze mną.

Bóg też sprawił, żę źródło
piwa wytrysnęło dla nas na

wyspie, i że każdego ranka
aniołowie przynoszą mi pół
kromki Chleba, kawałek ryby
i kubek piwa ze źródła, a wie­
czorem ta sama ilość jedzenia
i picia jest przydzielana każ­
demu mężowi i kobiecie z

moich ludzi. I w ten sposób
źjyjeiuy, i będziemy dalej żyć,
aż po koniec świata; gdyż
wszyscy oczekujemy tutaj
dnia sądu.

Tyle dowiedział się Maildun
i jego towarzysze, a potem
wszyscy byli gościnnie trak­
towani na wyspie przez trzy
dni i tyleż nocy. A gdy żegna­
li się ze starym
Maildun rzeki:

.
— Dziękujemy

czas, jaki tutaj
gdyż dzięki tobie
pierwszy zapomnieliśmy o ce­
lu naszej podróży: o naszych
wrogach i o walce, jaka nas

czeka. , (K.D.l

pielgrzymem,

ci bardzo za

spędziliśmy,
po raz

Już słyszę, jak Państwo mówią:
przecież choinki kupujemy le­
galnie w handlui uspołecznio­
nym, jesteśmy w porządku. Po .

pierwsze trzydzieści kilka tysię-
'

cy świerkówi jodełekjS prze­
znaczonych dla. Krakowa — po
wnikliwych obliczeniach daje
jedno!drzewko na ponad 20 osób

tj. na jakieś pięć, sześć gos­
podarstw, domowych. Tymcza-'
sem każde dziecko wie, że choin- ;
ka jest w każdym mieszkaniu
i to nie !ze-siroiszu ani ze sztucz-

nego tworzywa. Nie wierząc f

zbytnio w Mikołaja czy aniołka,
nie przesadzę, jeśli powiem, że
do większości1 drzewek dochodzi- .

my — mimo czujności MO —

w sposób nielegalny. Aby zdo- .

być prawdziwą choinkę jesteś- ;

my gotowi — my, porządni oby-
wdtele — do różnych wykroczeń, j,
I żadna, miłość przyrody , niej
stanowi: tu, przeszkody.

Skoro już było o drzewkach i’
o kwiatkach —■to teraz trochę
o ptaszkach. Tak się jakoś dziw­
nie dzieje, że na wsiach ptaków ;

ubywa, a w. miastach przybywał
Podobno warunki bytowe- .maśfą \
tu łatwiejsze: cieplej, jest gdzie
zamieszkać, o jedzenie w zimie
łatwiej. Pojawiają się więc w

pobliżu . naszych domostw pta­
ki dawno w mieście zapomnia- ;
ne: sikorki, drozdy, kosy, szpa- :

ki, nie mówiąc o wróblach, go- :

łębiachki. synogarlicach, gawro- .

nach. Ptaki także kochamy, u-

wielbiamy1 ich świergot, z zain­
teresowaniem podglądamy ich ,

życie, mamy za oknem jakąś
cząstkę natury. I jak się z tą
cząstką obchodzimy szczególnie .

w żimiej gdy domaga Się ona

od noś opieki? „Nasza, dozorczy-
ńi (lókatorkd z I piętra, parteru:
czy óficijnyl karmi ptaki, które :

britdzą mi okna” — skarży się
jalĆiś. znękdńy Czytelnik. . ,;Ją:

'

tym gołębiom łby poukręcarri.,
jak będaj tak gruchały” —:‘ iry-.i
tuje się inny wieczny malkon­
tent. Są to s.łotćę; wladońió Aaiin,- i

jednak, że to ukręcanie łbów
wcale, nie jest zwrotem bez po­
krycia w rzeczywistości. ■

Idą Święto, idzie zima, śnie­
gi i mrozy. Niełatwo przyrodzie .■
bez ludzkiej pomocy
ten czas. Bądźmy więc
i pomóżmy naturze,
wszystko co żyje — przeżyje!

MARIA’kw^

przeżyć
ludźmi
Niech-
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Dwie prezentowane na na­
szych zdjęciach wystawy , skle­
pów w Krakowie — salonu
ZURT przy ul. 18 Stycznia 57
oraz „Argedu” ze szkłem arty­
stycznym przy pl. Mariackim 1

zyskały najwyższą ocenę w kon­
kursie ogłoszonym dla placówek
państwowych przez Minister­
stwo Handlu Wewnętrznego i

Usług. Projektantowi wystawy i
zarazem kierownikowi pierw­
szej z wymienionych placówek
JERZEMU PAJĄKOWI przy­

-gastronomiaHandel-
Krakowska gastronomia orga­

nizuje w poniedziałek 23 w

godz. 11—18 i we wtorek 24

grudnia w godz. 9—14 kierma­
sze garmażeryjne i cukiernicze,
na których wyroby oferować
będą mistrzowie renomowanych
lokali.

Kiermasze garmażeryjno-cu-
kierniczc zostaną urządzone w

rest. „Hawełka”, „Dniepr”,
„Kryształowa” na Kozłówku,
Wyłącznie garmażeryjne w rest.

„Arkadia” i jadłodajni „Uni­
wersalna”; a cukiernicze w ka­
wiarniach „Kopciuszek”, „Spor­
towa”, „Florianka”, „Telimena”,
„Beza”, „Stylowa” i „Mozaika”
oraz w eoctail-barze „Żak”. Po­
nadto w 41 restauracjach, jad­
łodajniach, barach szybkiej ob­
sługi i mlecznych oraz kawiar­
niach prowadzone będą w dwóch

wymienionych dniach bufety o-

ferujące na sprzedaż potrawy
Wigilijnego i świątecznego stołu.

W niedzielę 22 bm. w godz.
8—18 czynne będą wszystkie
sklepy spożywczą;' w tyclT sa­
mych godzinach dyżurować bę­
dą sklepy z artykułami chemii

gospodarczej oraz domy towaro­
we „Krakus", „Jubilat” i przy
ul. Podwale, a także kwiaciar­
nie i sklepy z upominkami.

W poniedziałek 23 bm. wszy­
stkie. sklepy otwarte będą o

dwie godziny dłużej (nie doty­
czy to placówek czynnych nor­
malnie do godz. 21 i dłużej).

We wtorek 24' bm. wszystkie
sklepy otwarte będą do godz.
16, a sklepy dyżurne branży
spożywczej do godz. 18. Zakła­
dy gastronomiczne czynne będą
do godz. 17, a zakłady dyżurne
do godz. 20.

Jeśli idzie o usługi w niedzie­
lę 22 bm. w normalnym wy­
miarze godzin przyjmować bę­
dą klientów zakłady: fryzjer-
sko-kosmetyczne, fotograficzne,
pralnie, radiotelewizyjne, na­
praw zmechanizowanego sprzę­
tu gospodarstwa domowego,

padła specjalna nagroda mini­
stra handlu i usług, a projek­
tantce wystawy drugiej placów­
ki, dękoratorce MARIANNIE
SADOWSKIEJ I nagroda w kon­
kursie.

Kryteriami oceny były: aktu­
alności ekspozycji w sezonie zi-

rnowo-świątecznym, prawidło­
wość informacji w zestawieniu
z ofertą towarową oraz pomy­
słowość, oryginalność i estetyka
ekspozycji. Warunkom tym
zgłoszone do konkursu wystawy

sprzątania mieszkań oraz rze­
mieślnicze pogotowie i ekspre­
sowe punkty rzemieślnicze.

W poniedziałek 23 bm. czas

pracy zakładów usługowych zo­
stanie przedłużony o dwie go­
dziny.

We wtorek 24 bm. sieć usłu­
gowa czynna będzie do godz. 16
z wyjątkiem zakładów wymie­
nionych branż, ; otwartych do

godz. 18. (z)

Zupa palmowa z pyzami z plantanów

się po ugo-

albo

przy-
kłącza

Pan zeehce
jakiś cieka-

kultnarńy...

w

masę,
do

M iedawno na krakowskim Rynku witaliśmy uczestników

v?yprawy do Ghany, dziś rozmawiamy z kierownikiem

zespołu — dr ZBIGNIEWEM PINDLEM z Wydz. Ogrodnicze^
go Akademii Rolniczej.

i zwyczajach

i wytwarza cukier trzcino­
wy, eksportuje banany, ana­
nasy, owoce cytrusowe,
mango, czy avoeado. W wa­
rzywnictwie, obok egzotycz­
nych dla nas roślin — jak
okra, plantany, czy maniok
— upowszechniła się upra­
wa pomidorów, ostrej pa­
pryki, cebuli, bakłażanów i
roślin dyniowatych. Nie ma

tylko powodzenia sałata,
bo kuchnia ghańska nie uz-

naje 'surówek, wszystkie ja­
rzyny spożywa
towaniu.

— Może
nam podać
wy przepis

— Proszę bardzo. Oto po­
pularna potrawa fu-fu: roz­
drobnione plantany ubić

stęporze na gładką
ulepić kluski podobne
naszych pyz, ugotować i po­
dać z zupą palmową.

— Rzeczywiście, bardzo
proste i łatwe do wy­
próbowania,. Dziękujemy^
za rozmowę.

Rozmawiała:

HALINA SŁOCZYNSKA
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— Akademia Rolnicza
skierowała w tym roku
dwie ekspedycje do A-

fryki. Wiemy, że są to

przedsięwzięcia niełatwe.
Jak doszło do realizacji
wyprawy, *którą Pan
kierował?

— Inicjatywa wyszła od
studentów Wydziału Ogrod­
niczego: Franciszka Gajdy,
Stefana Zgody, Krzysztofa
Wrońskiego i Piotra Wen-
dlanda. Przygotowywali ją
przez dwa lata, ale wreszcie

dopięli swego: dzięki popar­
ciu i pomocy różnych in­
stytucji 24 kwietnia na po­
kładzie „Świdnicy” wypły­
nęliśmy w rejs do Ghany.
Studenci zaproponowali mi

objęcie kierownictwa. Zgo-,
dziłem się, bo nie ukrywam,
że i mnie od wczesnej mło­
dości fascynowały podróże...
Do zespołu dokooptowaliś­
my jeszcze kierowcę-mecha-

69 sklepów państwowych róż­
nych branż odpowiadały w

miernym stopniu.
Jury konkursowe pod prze­

wodnictwem mgr . ZBIGNIEWA
SZELINGOWSKIEGO z Wydzia­
łu Handlu Urzędu Miejskiego,
przy udziale przedstawicieli
ZPĄP, Zw, Zaw. Prac. Handlu
i Spółdzielczości oraz redakcji
„Ech,a”, postanowiło przyznać:
dwie równorzędne II nagrody
„Telimenie” przy ul. Floriańskiej
i wystawie sklepu sportowego
WPHPiS przy ul. 18 Stycznia 92,
a trzy III nagrody wystawom
sklepów: spożywczego KPHS
Oddz. Nowa Huta os. Hutnicze,
„Fotooptyki” przy Ul. Rakowic­
kiej i zabawkarskiego WPHPiS

przy ul. Grodzkiej. Ponadto sześć

wyróżnień przyznano sklepom:
konfekcji męskiej przy ul. Flo­
riańskiej 32, tekstylnemu „Mar-
wa” przy ul. Floriańskiej 43,
perfumerii „Argedu” przy ul.
Floriańskiej 33, WPHPiS „Świat
dziecka” w Nowej Hucie przy
al. Róż,1 obuwniczemu przy ul.

Floriańskiej 25 i delikatesom

przy Rynku Gł. 34. (Z)
Fot. JADWIGA RUBIS

Rzeźby współczesnych
artystów rumuńskich

W salach wystawowych Mu­
zeum Archeologicznego przy ul.
Poselskiej 3otwarto interesują­
cy wystawę współczesnej rzeź­
by, rumuńskiej. Pokazano na

niej prace pięciu znanych i'ce-

jlionych., artystów,
'

działających
współcześnie,, .ósiągdjącyc/h, suk­
cesy artystyczne w Rumunii i

poza jej granicami. ?

Rzeźby czterech autorów —

Joany Kassargian, Nauma Cor-

cescu, Petra Balogha i Julii

Onity posiadają jedną cechę
wspólną, uderzającą od razu

zwiedzającego. J,est nią
' podob­

ny sposób potraktowania rzeź­
biarskiego materiału, bardzo
różny od tego z jakim stykamy
się w rzeźbie polskiej. Mate­
riał to głównie brąz i kamień
— we wszystkich niemal pra­
cach gładki, jakby wylany z

rozżarzonego tygla. Stąd wrd->
zenie płynnośęij- jakby falówa-\
nia form.

Odbiegają od nich znacznie
rzeźby George Apostu pracują­
cego głównie w drzewie, choć
i tu tworzywo poddane zosta­
ło przemyślanej. obróbce, zacho­
wało jednak wiele swych na­

nlka, p. Andrzeja Zająca,
gdyż naszym głównym środ­
kiem lokomocji po Ghanie

był ciągnik Ursus C-355 z

przyczepą autobusową, prze­
robioną na cele mieszkalne.
Przejechaliśmy nim 5000 km,
a drugie tyle pojazdami
ghańskich instytutów nau­
kowych i przedsiębiorstw.

plon tej

założenia
mechani-
rolnictwa

się z pro-
owoców i

Zadanie to
stu-

ma-

— Jaki jest
/wyprawy? ,

— Nasze główne
to określenie stanu

zacji ghąńskiego
oraz zapoznanie
dukają warzyw,
roślin ozdobnych,
zostało wypełnione —

denci zebrali obszerny
teriał do prac magisterskich,
ja również mam tematy do

naukowych publikacji. Oczy­
wiście, wszystko wymaga
jeszcze opracowania,
dalszych badań. Dla
kładu przywieźliśmy

wierszach
ctr-

„Wawel” wy­
konały 19 bm, zadania plano­
we według: ilości i wartości,
Do końca bież, roku Zakłady
wyprodukują ok. 400 ton wy*
robów wartości ponad 41 min
zł.

*

CZŁONKOWIE Zakładowych
Oddziałów Samoobrony Kra­
kowskiego Kombinatu Cernep-,
towo-Wapienniczego przepra­
cowali w ramach czynów spo­
łecznych 1500 godzin przy re­
moncie dróg, remiz strażac­
kich, zbiorników przeciwpoża­
rowych, urządzeń obrony cy­
wilnej itp.

ZE WZGLĘDU na Ograniczo­
ną ilość losów loterii fantowej
PCK nie wprowadzono ich do
sprzedaży na terenie całego
kraju — m. in. w woj. kra­
kowskim. Natomiast w Krako­
wie i województwie w punk­
tach „Ruchu” prowadzi się
sprzedaż losów loterii fanto­
wej Młodzieżowej Agencji
Wydawniczej pt. „Sport szkol­
ny”.

W MIĘDZYZAKŁADOWYM
klubie Techniki i Racjona­
lizacji Przemysłu Budowlanego
przy ZG PZITB w Krakowie
Odbyło się podsumowanie wy­
ników konkursu zorganizowa­
nego dla naczelnych inżynie­
rów i ich służb pod hasłem

„Problemy podstawowe do

rozwiązania przez racjonaliza­
torów”.

Na , konkurs wpłynęły w su­
mie 334 tematy z 16 przedsięr
biorstw. Jury T miejsce przy­
znało Kombinatowi Budownic­
twa 1 Mieszkaniowego Kra­
ków, II miejsce Krakowskie­
mu Przedsiębiorstwu Instalacji
Budownictwa a III miejsce —

Tarnowskiemu Przedsiębior­
stwu Budownictwa Ogólnego.
Poza tym przyznano sześć
wyróżnień.

turalnych i charakterystycznych
wartości. Artysta jakby mode­
lował je według swej, woli z

całym jednak szacunkiem dla

struktury drewna.
: Wystawa, która czynna będzie
w ciągu grudnia i stycznia, za­
sługuje na, uwagę krakowskiej
publiczności, tym bardziej, że ze

współczesną plastyką rumuńską
mamy nieczęsto do ćżynienia.

(e)

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:
* 18 — ZDK HiL, 'ul. Majakow­

skiego 2 — Otwarcie Wystawy
Szkła Artystycznego (czynna bę­
dzie do 15, I. 1975 r.)./ ,

* 18 — Klub MPiK, pl. Cen­
tralny — Omówienie, ważniejszych
Wydarzeń międzynarodowych, j
krajowych w roku 1974 — spot­
kanie z red. Andrzejem Kozerą z

DTV.

JUTRO O GODZINIE:
* 18 — Klub „Starówka", ul.

Szczepańska 5/II p. —

‘ Kolorowe

bajki i filmy oświatowe dla dzie­
ci. Ogłoszenie wyników konkur­
su rysunkowego pt. „Moja Oj­
czyzna”. „

rośliny o nazwie

glorioza. Staje się ona mod­
na w kwiaciarstwie, a my
dysponujemy bardzo efek­
townymi, dziko rosnącymi
gatunkami. Jeśli powiodą się
próby ich uprawy, to nasza

szklarniowa produkcja kwia­
ciarska wzbogaci się o cen­
ny nabytek.

— Podobno w ogóle
przywieźliście cenne żbio-

. ry?
— Owszem, kolekeje ziel­

nikowe dziko rosnących ga­
tunków roślin dla naszej u-

czelni, tropikalnych drzew o-

wocowych — dla Instytutu
Sadownictwa, owadów
dla PAN, a ponadto liczne

materiały ilustracyjne, fo­
tografie, przeźrocza itp.

— Jakie wrażenia wy­
niósł Pan z kontaktu z

tropikalnym rolnictwem?
— Struktura rolnictwa w

Ghanie jest - ogromnie J zróż­
nicowana. Od wielkich, han­
dlowych i nowocześnie pro­
wadzonych plantacji po pry-
mitywny system karczowa­
nych poletek w buszu. Inte-

Z prac Komisji Oświaty i Wychowania

Podsumowanie po 18 miesiącach
25 czerwca 1973 roku zapadła

uchwała Rady Narodowej m.

Krakowa w sprawie wcielania
w życie jednolitego Systemu wy­
chowywania młodzieży.

Na wczorajszym posiedzeniu
Komisji Oświaty i Wychowania
RN m. Krakowa omawiano

problemy realizacji uchwały po

półtorarocznym okresie jej
wdrażania, W sprawozdaniu zło­
żonym przez wicekuratora KOS

przewijały się m. in. problemy
organizacji szkół środowisko­
wych, które po.wstają w ra­
mach istniejących możliwości

budżetowych i lokalowych, a

których mamy obecnie na te­
renie miasta 8, Należałoby. so­
bie życzyć, by Wszystkie praco­
wały, tak jak krowoderska
Szkoła Podstawowa nr 127.

Z relacji- radnych wynikają
dalsze . wnioski odnośnie nawią­
zania ściślejszej współpracy z

W Pałacu Młodzieży przy
Krowoderskiej otwarta została

pokonkursowa wystawa rysun­
ków „Praca MO w oczach dziec­
ka*’; Na konkurs zorganizowany
przez KW MO, Kuratorium Okrę­
gu Szkolnego i Pałac Młodzieży
w Krakowie napłynęło ponad 1600
prać dzieci z terenu miasta i woj.
krakowskiego. W czasie uroczys­
tości I zastępca komendanta wo­
jewódzkiego MO1 płk. St. Radzie­
jowski gratulował małym laurea-
tomkonkursu zdolności plastycz­
nych. a' także, mówił o milicjancie
jako przyjacielu d^ęcLĄ, MJód.żier
ży,A Wicekurator KOS Mieczysław
Noworyta podziękował wszystkim
pedagogom, którzy prowadzili z

dziećmi zajęcia, popularyzując
wśród nich pracę Milicji Obywa­
telskiej.

Wśród wielu interesujących
rysunków najwyższe oceny o-

trzymaly prace Rajmunda Szuste­
ra z Miechowa ucznia V klasy
Szkoły Podst. lir 2 i Lidii Juch­
niewicz z VI klasy Szkoły Podst.
nr 5 '

w . Żywcu. Laureaci otrzy­
mali aparaty fotograficzne. Naj­
młodszą wśród nagrodzonych jest
Dorota. Garlicka, mająca lat 5,
która svMe rysunki wykonała
w pracowni plastycznej Młodzie­
żowego Domu. Kultury przy ul.

Grunwaldzkiej. Najlepsze . prace
wysiane zostały. , na konkurs cen­
tralny do Warszawy, który odby­
wa się pod hasłem „Milicjant na­
szym przyjacielem” a jest akcen­
tem kończącym obchody 30-lećia
MO i SB. (j.r.)

Fot. Jadwiga RUBIS

resująoe są badania nauko­
we, z jakimi zapoznaliśmy
się w ośrodkach uniwersy­
teckich. Dla mnie, jako spe­
cjalisty z dziedziny uprawy
roślin ozdobnych, zaskaku­
jący był fakt, że w Ghanie
nie ma najmniejszego zain­
teresowania nie tylko kwia­
ciarstwem, ale kwiatami w

ogóle, choć spotyka się tam

oszałamiająco piękne gatun­
ki nawet w stanie dzikim.
W tradycji
Ghańezyków dla kwiatów

po prostu zabrakło miejsca,
choć w innych krajach
afrykańskich są one cenio­
ne i uprawiane. Dopiero o-

statnio Uniwersytet w Ku-
. masi podjął badania nad

storczykami i „porcelanowy­
mi różami” — przedziwną
rośliną o kwiatach metrowej
długości — białych, różo­
wych „i purpurowych.

Natomiast o. sadownictwie
1 uprawach przemysłowych
można by mówić godzinami.
To Ghana jest przecież
największym w świecie pro­
ducentem kakao,, tu na du­
żą skalę zbiera się kauczuk

komitetami osiedlowymi i ko­
rzystniejszego współdziałania z

zakładami pracy, które podjęły
się patronatów nad poszczegól­
nymi szkołami.

Zwracano także uwagę na ro­
lę organizacji harcerskiej w

szkołach, zwiększenia ilości mło­
dzieży angażującej się w przed-;
sięwzięcia ZHP. Niejednokro­
tnie Obejmować one winny dzie­
ci i młodzież niezrzeszoną, a to

Oczywiście- zależy od operaty­
wności i autorytetu harcerstwa
w danej placówce oświatowej.

Podejmowano także kwestie
związane z niewystarczającą
siecią przedszkoli. Tylko w

dzielnicy Krowodrza deficyt
miejsc przysługujących upraw­
nionym do korzystania z nich
dzieciom sięga 350. W najbliż­
szym czasie nie można spodzie­
wać się decydującej poprawy w

tej dziedzinie. (woj)

masarska
na warsztacie

Komisji Zaopatrzenia
W celu efektywniejszego,

zwiększenia produkcji masar­
skiej przewidziana jest w nie­
dalekiej .przyszłości. generalna
rozbudowa. Zakładów Mięsnych.
'V Krakowie.
•Jak wskazywano- na wczo­

rajszym wspólnym .posiedze­
niu Komisji Zaopatrzenia'
Ludności, Usług i Rolnic­
twa RN i WRN w Krako­
wie dorażniejszą poprawę moż­
na uzyskać w drodze lepszej
organizacji pracy w przemyśle
mięsnym, podniesienia jakości
produkcji, dbałości o rytmicz­
ność dostaw rynkowych, koor­
dynację działalności wszystkich
producentów przetworów mięs­
nych.

Ponieważ przemysł mięsny
należy do jednych z'najbardziej
zanieczyszczających ścieki miej­
skie, podnoszono zagadnienie
konieczności zwiększenia nakła­
dów w tych zakładach na o-

chronę środowiska naturalnego.
'

(Z)
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PROGRAM I

Poniedziałek
? ..Książę i żebrak1’ — film fab.

prod. CSRS cz. I. 15.50 NURT —

Nauki polityczne. ; 16.25 Program
dnia. 1630 Dziennik 16.40. Z'..!ie-

rzyniec. 17 .30 Echo stadionu.. 17 53

Konkrety 18.25: kronika “

18,45,
Konsylium, ci; I. 19.20 Dobranoc.

19.30' Dziennik. 20.20 Teatr 'Ty:
Maciej Zenon Bordowicz — po­
raź większy spokój”. 21.15 „Sopot
74’k 22 Spotkania w drodze^ 22.50.

Konsylium cz. r II. 23.05 Dziennik.

23.20 Program na wtorek.

Wtorek
9 „Książę 1 żebrak’* filnriąbY

pręd. CSRS cz. II . 10 „Puccini-’ —

film ser. pr. . wł. 14,10 Program
dńią. 14 .15 Kino Skrzat. 14:55- Zima
wi- lesie. i51.05 „Wódz ińpUan
Tecumsehy.Y^ film pr>-NRD. I6.55
Polska w oczach świata. 17.20

„Gospoda pod piórem i gitarą” —,

program póetycko-muzyćżny. 18
Wieczór wigilijny i u Hanuszkiewi­
czów. 19.15 Dobranoc;, 19.30 -Dzien­
nik. . 20.20 „Wśród nocnej ciszy’?..
20.40- Teatr ? Ty: Ąleksknder Fred-
foi „Pierwsza lepsza”. 21.25 - „Do­
bry wieczór — tu Łódź”. 22.25
Arsen Dupin — film ser. pr. fr,
■23.15 Telewizyjny Teatr Muzyki.
23.55 Bajka dla dorosłych. 24 Pro­
gram na środę.

Środa
8.55 Program dnia. 9 „W, pusty­

ni i w puszczy” — film ser.' pr.
TVP. 10 „Srebrna droga” '1-- rep.

10.50 Kolędy i pastorałki. 11.25

Program publicystyczny. 12.45 Go­
dzina Orfeusza. ,13.15 Klub- Sześciu

Kontynentów. 14 .05 Dla dzieci:
Czerwony kipturek. 14.35 .Losowa­
nie Małego Lotka? 14.45 „Pantomas"
film pr. fr.. 16.25 Pieśni polskie.
16.40 Polska w oczach świata, 16.50.
„Z najlepszymi życzeniami”? 18.10
Tele-Echo. . 19.15 Dobranoc, i: 19.30
Dziennik. 20.20 Kleopatra — film

pr; ,.amęr.yk. 23.25 ;Gwiazdy 7 ■■stó-
lic — pr. rozrywk. 0.25 Program
ńa 'czwartek, : '/

Czwartek
3.55 Program 'driia. 9 W pustyni

i w puszczy fiim ser. TVP. 10

,;Gdy zagrają stare płyty”; 10.30
W starym kinie. 11.45 „Zodiak”.
12.30: -Pąstórałki .f kolędy. 12 50 Z

kamerą
‘ wśród zwierząt'. .’ 13.25

^Brómba czyli festiwal: Ykłopo-
cie”. 14.05 Polska w oczach świa­
ta. T4;3o

'

Pojedynek-tó-nj -runda.
15.50 „Jak ukraść milion dolarów”
f- 'film pr. USA. 17;50 ;TV 'Spptkar
hie z Balladą, - 19.15 Dobranoc.?
19.30 Dziennik. 20.05 Teatr Kobra:
William Irish —

‘

„Pani widmo”.
21.15 „Walter broni Sarajewa” —

film pr. jug. 23.25 ; Program7 ria

piątek. . Y

Piętek
9 „Niezwykły orzeł” — film z

serii Disneyland. 9.50 „Arsen Łu­
pin” — film ser. pr. fr. 12.45 TV
Technikum Rolnicze: Matematyka.,
13.25 TV Technikum Rolnicze: Me­
chanizacją rolnictwa. 15.50 NURT
— Pedagogika. 16.25 Program dnia.
16.30 Dziennik. 16.40 Dla dzieci:
Zapraszamy do Smoczej/ jamy:

Tygodniowy program TV
Od23XIIdo29XII1974r.

17.25 Polska w oczach świata. 17.45

Spotkanie z Ireną Szewińską. 18.20
Kronika. 18.40 Fakty, opinie, ftipó-
tezy. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.20 Teatr TV: Jan Fischer
„Jak redagowałem .■•dziąnriik/yY^y
Tennessee” — wg Marka .Twaipą.
21.15 Panorama. 21 .55 Wiadomości

.sportowe; 22.25 „Sprzedawcą
snów” śpiewa Ryszard Tarasewicz.
22.50 Dziennik.' ? 23.05 JPrpgran?':: ną
Sobotę. . ■■-j

Sobota
| 6.30 TV- Technikum; Rolnicze:

Matematyka. 7 TV Technikum
Rolnicze: Mechanizacja rolmctWa;
10 „Barwy ziemi” — film pr;radź.
13.45 TV Technikum Rolnicze:-FG

zyka. 14.20 TV Technikum Rolni­
cze: Botanika., 15:10 Programdnia:
15.15 Program I ? proponuj e.. 15.30

Redakcja szkolna zapowiada. 15.;40
Kronika, 16 Dziennik. 16. -10 Dla
dżieci: Sobótka. 16.35 Reportaż.
16.55 Dlamłodzieży. 17 .45 Polska
w/ oczach świata. 18.15 „Murowa­
ną zabawa” nótweśki program
rozrywkowy. 18.30 Pegaz. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Monitor. 20.20 ii „U,j^
rżeć Neapol i...” —■film pr. węg.
21.407 „Dziwny. .. Show^ *—- czyli.
chram z piosenkami”. 22 .80 Dzien­
nik. 22 .50 Wiad. sport. 23 -Program
na niedzielę. . ?.*<?-•?

Niedziela
; 6.30 TV Technikum, Rolnicze:
{Fizyka, 7 TV Teehnikum Rólni-
|cze: Botanika. 7.30. Rolnictwo 1975.

8.15 Nowoczesność w domu i ża- .

;grodzie. 8.40 Bi.eg po zdrowie. 8.55

Program dnia. 9 Teleranek. 9 .40
•W pustyni 1 w puszczy — film

ser. pr.. TVp. ,10.40 ■Antena. 11

;ęzas i ludzie, .12 .20 Dziennik. 12.40
,Na-; chłopski rozum. 13.10 Śpiewa
: Bohdan Paprocki. 13.25 Nie tylko
{dla pań. 13.50 Lektury Pegaza.
|f4.05 Dla dzieci Śpiąca królewna.
{14.45 Losowanie. Toto-Lotka. 15

Program rozrywkowy. 16 Progi i

{bariery. 17 Sprawozdawczy maga-
zyn sportowy. 13.05 Impresja fil­
mowa. 18.20 Reportaż publicystycz­
ny. 19 Ballada F-dur op. 38 Fry-
deryka Chopina. 19.15 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.20 Bajka dla do­
rosłych. 20.30 „Droga”, 'ł; film

iTVP. 21 .25 „Co ktm lubi”. 22.15
'informacyjny magażyn. sportowy.
! 23 Program na poni edziałek.

PROGRAM II

Poniedziałek

;li.30 Program. ,dnią.z. 17 .35 P-rpg-
ram II proponuj e.

" 17.45 „Pod
; .wierchami” — rep. 18.05. Ćzecho-
; słowacki program' rozrywkowy.

18)45 „Rewelersi — wczoraj i dziś”.
Dobranoc. 19.30 Dziennik.JL9.20

20.20 Sprawozdawczy
sportowy... 21.20, — „24
21.30 Czas- i ludzie. 22.40
Nauki; polityczne. 23.10
na wtorek.

magazyn
godziny’.’,.
NURT.

Program

Wtorek
16.45 Program dnia. 16.50 Święty

Mikołaj pilnie poszukiwany — no­
wela filmowa. 17.20 „Marzenia-” .

18.05 Telewizyjny Teatr Muzylp.
18.45 W dniu imienin Adama i E-

wy. ■19.15 Dobranoc. 19.30 Dzien-
nik. 20.20 Świąteczna gospoda —

film pr. ameryk. 22 „Hej kolęda,
deska” czyli „Nowa Pastorałka”.
22.55 Sen na jawie — pr. rozryw­
kowy. 23.25 Program na środę.

Środa
13 Program dnia. 13.15 Talenty

i wielbiciele film pr. radź. 14 .40.
Zimowe gody — film pród. TVP.

15.10 Program publicystyczny.
16.10 .„W drodze” pr. baletowy.
16.40 Teatr TV — Jarosław Iwasz­
kiewicz: „Lato w Nohąnt”. 18.10
W pustyni i w puszczy — film
ser. :TVP. 19.15 Dobranoc. ’ 19.30
Dziennik. 20.20 Wiedeńska krew —

operetka Jana Straussa.; 2L55

„Wszystkiego po trochu”, program
rozrywk. 23.05 Pr.; ha czwartek. .

Czwartek
14.45 Program rdnia. 14.50 Prze-r

gląd polonijny. 15.20 „Coppelia”
telewizyjna adaptacją baletu. 16.30
Tundra — film przyrodniczy. 117

Wieczór kapitanów — pr. rozryw­
kowy.17 .50 Taaka rybą. 18.10 W

pustyni iw puszczy — film ser.

pr. TVP. 19.15 Dobranoc? 19-3®
Dziennik. 20.05 Pechowy zalotnik
— film pr. radź. 21 .10 Pęrwanie
Sabjnek —. klasyczna farśa wie*
deńśka. 23- .W Program ną:_P^.tsk’

Piątek
16.55 Program dnia. 47 Muzyczny

ekran. 17 . -45 Ludzie i sprawy. 18.10
Świat, który nie może zaginąć.
18.40 „Śmierć. 'Eurydyki” prżedstą-
wienię pantomimiczno-baletowe.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20
Ścieżka "zdrówią; 2Q.35 Program
rozrywkowy. 21^5 4 „24 godziny”.
21.35, „Barwy ziemi” — film pr.
radź, 23 NURT — Pedagogika. 23.30

Program na sobotę.

Sobota
’

ó?
16.45 Program dnia. 16.50 Roz­

śpiewany 'film? 18.05’ Polski {Film
Dokumentalny. 18.45 Święta-- w

Europie. 49. -20 Dobranoc. 10:30 Mo;
1 ni-tór. 56 .20 '

cyrulik Sewilską.; -7-
fiłm. werś-ja opery... 22 .45 Gwiazda
kowa. ...Canzonisśy-na , .

— głoski
program rozrywkowy. 23.30

godziny". 23.40 Program na niedz.

1 Niedziela
11.45. Program dnia.. n:50 Sgotr

kania z‘ Warszawą. jJeżidró
Łabędzie — filmowa wersja bale­
tu. 14:iO'Telewizja iprzyszłóśeK M-.40
Żołnierski bilans. 15.10 W; . -pustyni
i w puszczy,-—

.. film ser. pę. TyF;*
16 19 Świat, obyczaje, polityka.
16.40 Ostatnie .słowo; — filw ser,

pr NRD. 17 45 Złota nuta 19.15
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20
Kształt iłowa'. 20.50 Portret .Tosca-

niriiego.- . 21.45 Delegat floty — film,
pr;? radź. 23.15 Pr. na poriiedz.

Co - Gdzie
Niedziela

21GRUDNIA •

SOBOTA

Tomasza
i. Sew’eryna

22
4 tó--/'YtŁ-'
GRUDNIA f

NIEDZIELA ,

Zeńb-ńa

Honoraty ..

Sobota

Uciecha 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15
Jeremiah, Johnson. Warszawa-12.15,
15.45, 18, 20.15 Konformista. Wol­
ność 11, 15.45. 18,. 20,15 ^Kraksa.

Apollo 10f. 12.30, 15.45, 18, 20.15 Ma­
nią wielkości. Wanda 10, 12,15, , 16,
18, 20.15 Druga, twarz. oj(ją chrżęstr i

nego.. Ml. Gwardia 12. 14 .45, 17, :

19.15 Krói,‘ dama., walet. Zuch 15,J
17, .19 Żółtodziób. Wisłą ,13, „ 20 j
Wspomnienia z prz.yszłóśęi,. 15,45^18

'

Francuski łącznik:. Maskotką 15.30, ■
17 30. 19.30 Kaprysy Marii. Ugorek
15, 17, 19 Niezawodni przyjaciele.
Tęcza . 15. 17. 19 Szerokość geogra-
ficzna^zero. Pasaż 15, 16. .47 Przy­
gody-^ Bolka i Lolka. 18, -20. 22

Skradzionej pocałunki. . Ppdwawel-
skic.<?l4, 16^; 18 , Żandarmi ssię;; ż.ęni.
^u^t£ra- ^.^8, ,20-r ^^aną.w-.:gótą
(pój. ? .15). , ? ZZK. Kolejarz . ?

18
Nie’ • możną żyć; we? tróje, -(ang.' 1.

18). Dom Żołnierza 16, 18, 20 Nie
ma mocnych (poi. b.o .),. Mikro
11. 16. .IS. ^O Zawieszeni .na ^drże-

wię (fr. .b.o.l. Rotunda 12, 14, 16;
Rzeźnik. Kijów i Sztuka — n;eez.'

Program dla dzieci
Zuch 14. Maskotka 10.30. 11 .30,

Ugorek 1U .12,’ Podwawelskie, 11,
12. ■Dom i Żołnierza 12.30 (seans.
ząmkti.) 14.15, Przygbdy ;Bpika i

Lolka.;

Kina w Nowei^ucie
Świt 12.30, 16, 19.15 Potop cz. II .

M. Sala 15, 17.15, 19.30 Ostatni se-

ans-filmowy. Światowid 11.15 Czte­
rej pancerni i pies : cż. II - (poi.
b.o.); 16, 18. 20 Prywatny, detek-

- tyw. M. Salą 15, 17, 19 <Człowiek
orkiestra--(fr; b.o .). •

Program dla dzieci
Sfinks 10. 11, 12, 13. .

niny artyśt. , J? Ówidżkiej ;(s'ób. 9|.

—19, niedz. niecz.), Galeria Sztuki
Nowoczesnej, Ń. Huta, oŚ.";KÓś-|
ciuszkowskie paw. la: A. Mar-.

czy.ński i J. Tarabuła (sob. li—18,
niedz. niećż.), TPŚP, N. - Iiutą.^al’/
Róż 3: Malarstwo J. Kośny (sob. ;
niedz. 11 —18), Rydlówka, Tetma­
jera28 (sob. niedz. 11 —14), KTF,;
ul. Boh. Stalingradu 13: Venus 74
ezi. II (codż/ 9—21), Kopalnia Śóli,|
Wieliczka (codz. 8-^16), Stara Bóż- .

nića, Szeroka ' 24: Judaistyczne'
rzemiosło artyst. od XVII do XX
w. (sob. 10—14. niedz. ,, riieęz..),
Krzysztofory (Rynek Gł. 35):
„Pomnik Grunwaldzki” (sobi, 9—
i'4; niedz. 9«—16). ’■

Sobota

Słowackiego 19.15 Karykatury.
Modrzejewskiej 19.15 ' Ran " Pu htila '

i jego sługa Matti. Kamćralny
19.15 Mąź::i żóba.'Bagatelą T9.30'Boy J
—-Mędrzec; Kabaret fPremaerą prą- j
ęaw.a). Ludowy 19.15 Dziś do ęie„- ]
bię przyjść nie mogę-. Operetka i
(Lubicz 48) 19.15 Róża Stambułu.’j
Groteska 17 Detektyw Lis ‘ prowa­
dzi śledztwo. ■„eref 66” (pl. Wol-
nica - 1). 2p . Nakaz aresztowania.
Teatr Koleja.rzaj 1.9 Krowoderskie
zuchy.

Niedziela
Słowackiego 14’ Carmen. 19.15

Karykatury. Modrzejewskiej 19.15 '

wyzwolenie. Kameralny 1^45 Ko- ,

peć. Bagatela 19.15 Boy — Mę­
drzec Kabaret. Ludowy 19.15; Zięb­
iony Gil. Groteska 10.. 14, 17 De­
tektyw^ Lis prowadzi śledztwo,
„eref 66” (pi; Wolnica 1) 20 Przed

grudniem. Kawiarnia Literacka
12.30 Kabaret „Drops”. .Teatr Ko­
lejarza 15 i . 19 Krowoderskie .zur

óhy-

Kma
Sobota

.Uciecha 15.45, 18, 20.15 Jeremiah
Johnson (USA b.o.) . Warszawa

15.45, 18. 20.15 Konformista (Wł;-fr.
t. 18). Wolność 15.45, 18, . 26.15
Kraksa (wł.-fr. I . 15). Apollo 15.45,
18,. 20.15 Mania wielkości (fr; 1.
15). Wanda 16, 18, 20.15 Druga
twarz ojca . chrzestnego (wł.., 1. 15).
Ml. Gwardia (Lubicz 15) 14.45, 17,

’

19.15 - Król, dama,. Walet (RFN 1.

18). Zuch (Krowoderska ■?») 15,’ 1’7
Żółtodziób (ZSRR b.o .) .\ Wisła

(Ćazowa /21) 15.45, 18 Francuski

łącznik. (USA l. 15) ,-20 Wspom-.
nienia. z , p.rzysz|oścj, (RFN., b.o .h .

Blaskotką (Dzierżyńskiego ^55)^ 15.30
17.30. 19.30 Kaprysy Marii (fr. b .o .).
Ugorek (os. Ugorek) 15, 17. 19 Nie­
zawodni przyjaciele (rum. bo.) .

Tęe'”L 17, '19 Szerokość' geograficz­
na zero (jap. b.o,). Pasaż (Pasaż
Bielaka) 15, 16, 17 Przygody Bolka

j...Lolka, 18. 20, / 22 Skradzione po-,
ćałunki' (fr. 1. 15). Podwawelskie
(Komandosów 21) 15.30, 18.30 Żan-:
darm się żeni (fr. b.o.) . Wiedza 18

Przegląd filmów kr. i śr. metra-

żpwych. Kultura '(Rynek Gł. 27)
18, 20.15 Wielka miłość (fr. b .o.).
ZŻK Kolejarz (Prokoćirp)- 18 N.je
można żvć we troje (ang. 1. 18).
Dom Żołnierza (Lubicz

'

48) .15.4,5^
Żdpiś zbrodni (poi. T. 15)J "Mikro-

(Dzierżyńskiego - 5) 16, 18, .20 za­
wieszeni na drzewie (fr. b .o.). Ro---
tunda1 (Oleandry 1) 16 Rzeźńik (fr. •

1. 18). Kijów i? Sztuka — nieczynne.

Kina w Nowej Hucie
Świt 16 Potop, cz. I (poi. . b .o.),

19.15 Potop cz. II. M. Sala 15, 17.15,
'19.30 Ostatni seans filmowy (USA
1. 18). Światowid 16, 18. 20 -Porwa­
ny detektyw (ang. L !5)z M-. Sala

15,?, 17, .19 Człowiek .orkiestra; .(fr.
b. o.).

’ Sfinks (Mająkó'wśkiego' 2)
13 Kajtek i siedmiogłowy smok

(węg. b.o.).''

Wystawy-muzea
Wawel — komnaty (sob. , niedz.

•9—14.15), Skarbiec i. Zbrojownia
(sob. niedz.. 10—15.30), Zamek i
Muzeum w Pieskowej Skale (sob.
tiićdz. 1Ó—16), Muzeum Leiiina, To-'

połową 5: Lenin w Polsce (sob. ■
10—17/ riiedz. 10—15), Oddział w

Poroninie (sob; niedz. - 8—16),. w

Białym Dunajcu (sob;; niedz. 9^-

16),. Muzeum Historyczne Od­
działy: Jana . 12: f.Dzieje., i .kultura
Krakowa (sob. 9—14, niedz. 9—16),
Szpitalna 21: Dzióje teatru jkrakf,
Krak, scenogr. 1945—75 cz. I (sob.
9—14; niedż.V9—16); Franciszkańska
4:. Szopki krakowskie (sob. 40-r-

18. rńedz; ♦■!?—16) , Muzeum Narodo-
we Oddziały,:.Sukiennicę:x;;pk-
lerią nialarstwa poi. XIX w. (sob.
niedz. 10—16). Dom Matejki, Flo­
riańska- 41: Wyst. „Zawieszenie
dżiArbhU; Zygmunta?” (sob.

‘ ?1Ó—16,
niedz.-- -: 9—15). Szołayskich, pi1.
Szczepański 9: Pol. malarstwo -i
rzeźba do 1764 r. (ąob. niedz. 10—

16),, Czartoryskich, Pijąrska 8:

Wyst arcydzieł ze zbiorów Czar­
toryskich (sob. 10—16. niedz. 9—

15), Nowy Gmach, al. 3 Maja 1:

Pięćset lat drukarstwa vż. -Krako­
wie (sob. ńiedzr? lk-416)’, Archeolo­
giczne, Poselską 3:- Starożytności
Średniowiecze JMIałopoląki, Kólęk-
cje. ? zabytków^, archeologii^, ? ^ód-r

ziemnomorskiej, Ikony z XVII i
XVIII w. ćz. Tli Współ, rzeźbią
rumuńska (sob. niedz. 10—14), Et­
nograficzne, pl. WóJnieą' 1: Polska
kultura lud0iXra (sob.- niedz; 10—

15)j Przyrodnicze,
' Sławkowska 17

(sob. niedz. ią-r-13>, Pąwiion Wyr
stawowy. i Pałac Sztuki przy pi.
Szczepańskim 3a 14: „Krakow­
skie. malarstwo i rzeźba w XXX-

; leciu PRL” (sob. niedz. 11 —18),
: Krzysztofory, | " ŚżcźepańśWa g ’2:'

Wyst. A. Lenicy (sob. niedz. 11 —

118). Pryzmat, Łobźowska 3: Tka­

Chir.:, Kopernika 21, Chir. dzie­
cięca : Prądnicką , 35,. Neurąlog.:
Botaniczna 3, Urolog, i J Grzegó­
rzecka 18;5 Okńlist?: Kópęrńiką'?x38, •

..tąry-ngi:f
’

Kopetriika ’• -^23ą,'.’ - Pógot. i

Ratunk.: Siemiradzkiego l:;..wy>;
padki; tel. 09, zachorowania i prze-;

wozy: 380-55, Podgórze 625-50,
657-57, Grzegórzki 209-01, 2OŚ77L
Pogot. MO tel. 07, Telefon Zaufa­
nia 371-37 (16—22), dla dzieci i mło­
dzieży 611-42^ (sob. 14-7I8, 'niedz.
niećzj, Straż? JPoż.> 08, JPomęc Dro­
gowa PZMot; Kraków 417-60' (sob.
7—22 . niedz. 11 —15), Zakopane
27-97, N. Targ 29-42, Ń. Sącz, 208-25

Tarnów 39-96 (sob. 7—16. niedz. 11
— 15), Informacja o Usługach^ Ma­
ły Rynek 5 tel,, 565-88, 228-5^! 'No­
wa Huta: Pogęt. MO stel. 411-il'j
iPogot. Ratunk. 422-22. Straż Poż.

433-33. Dyżur pediatr. dla Nowej
Huty, Szpital w ;Ńowęj Hució, In­
formacja kolejowa, zagr. : 2^2-48,
kraj. 238-80 do 85, 595-15, Informa­
cja kodowa tel. 413-54 (dla N. Hu­
ty) . 203-22 . 203-42 .' 584-23,

' 230-19.

Milicyjny Telefon Zaufania. 2I6741

całą dobę, 262-33 |8-^16), . Krak.
Tow. Świadomego Macierzyństwa,
Mlodz. Poradnia Lekarska, . ul.
Boh. Stalingradu .13, tel. \ 578y08
(codz. 9—18)', Wizyty ĄomowĄ-le­
karzy chorób dzieci Lelc ŚpÓłdż.
Pfafe^,

'

tel; 583-43,' .5,6^86: j(sob;:
;24,. niedz.; 8—24);

Niedtiela
Chir.: - Trynitarską 11^ . Chir.

dziec.: Kopernika 40, . Neurolog.:
Kobierzyn. Urolog.: os . Na Skar--

pie, Okulist.Witkowice, Laryng.:
Kopernika. 23a.

Sobota—Niedziela

Rynek Gł. 42 (tlen)-,
’

pl.- Wolnoś­
ci 7, Pstrowskiego 94 (tleńh -No­
wa Huta — Centrum A.‘; blok? 3-

(tlen).

RÓŻNE
ZOO (Lasek .Wolską , od gędz. -9

do zmroku.

34
Sąl.on. Gier .. S^ort. —... ul, Matka

- Planty(ćódz.''Ml^Źlj^. .

’ '

PROGRAM I
- Dzienniki: 5, 6, 7, 8, 9,•12.65, 15,
16, 19, 22,. 23v 24, 1; .2,^ 2.,55;i ^. ; -

Sobota
17 Radiokurier — magazyn. 18

Muzyka i aktualności. ' 18.25 Nie

tylko dla kierowców. ‘ 18.30 ‘Prze­
boje non stop. 19.15 Gwiazdy eu­
ropejskich estrad. 19.45 ? Z księgar­
skich- - witryn, : 20. Podwi^eczóręk
przy mikrofonie. 21 .30 Kronika

sportowa i .komunikat Totalizato­
ra Sportowego;''21.43 W-alc kęWtra
tango. 22.15 Jazz dla wszystkich.
22.30 Sobotnia dyskoteka. 23.0 .5 Ko­
respondenci a z • zagranicy. p j 23.10
Sobotnia dyskoteka. 0 .05—3 Pr.

nocny z Opola.

Niedzięlg?
Kiermasz pod Kogutkiem. 7.15 Gra
Polska • kdpęla pod • dyr. . Feliksa

Dzierżanowskiego. 7 .30 Moskwa z

melodią i piosenką. 8.15. Po jednej
piosence. 8.30 Przekrój muzyczny
tygodnia. 9.05 Fala 74. 9.15 Radio­
wy Magazyn Wojskowy; 10.05 Ra­
diowy Teatr dla Dzieci Młodszych
. . Baśnie pod choinkę” — „Szara
Szyjka” baśń D. M, Sybiriaka.
10.25 Lista przebojów. 11 Niedziel­
na musicorama. 12.10 Publicystyka
.międzj^iąrodowaą ^2.45 4laenc^e^

którego lubimy. 12.45 Chór i Or­
kiestra Armii Jugosłowiańskiej i
soliści. 13 ?Weśoły autobus;' 14 Re-

ęital- z-pauzą--r Zbigniew : Wódeć^ę
ki., 14.30 Recital z • pauzą — Zbig-
..ńiewt Wodecki. 14 .30 W Jezióra-
nach. 15 Koncert życzeń. 16.05 Te­
atr .PR — „Radio” — słuch. I.

Iredyńskiego. 16;45 Piosenki że

złotych płyt. 17 .15 Niedzielne spot­
kani e Śtudi a Młodych. 18 Kótóuni-

katy Totalizatora- Sportowego i

wyni.ki • regionalnych gier. .liczbo-

wych; 18.08; — -Radiową. :Rę-
'^a. Róźfy^-koy^a.718:53' Dobrdnóc- i

■W. 1^'15 r Prży“- 'rhtiżycfe”/' o - 'spórcie.
20 Dyskusja na tematy międźyna- ;
rodowe. 20.15 „Novi Singęrs” i ich

poprzednicy. . 20.40 . Spotkanie Y z

dziełem literackim Jana Wiktora.
21 Irena Santor ’

zaprasza. 21.30 Ra- '

diovariete. 22 .30 Rewia piosenek.
23.05 Ogól nopolskie. wiad. sporto­
we. 23.20 Koncert życzeń od Po­
lonii Zagranicznej dla rodzin w

kraju. 0.05—3 .00 Pr. nocny z Rze­
szowa. . ;

PROGRAM II
Dzienniki: Ś:30,'/4.30; 5.3i);; 6.30,

7:3'0,V 8.36? 11.30Y 13.30, T6.5ÓY T8.20,
21.30, 23.30.

Sobota
. 17 Na krakowskiej antenie —

i t^asze "• ;troski nasze wnioski. 17.15
-Kultura poza, sprawpzdaniefh. 17.30

Kolacja przy mikrofonie. 18.05
Felieton VjL .. Zechentera. 18.15
Dziennik krakowski. 18.40 Radio-

lątarnia* czyli, poradnik rpopulamo-
T^aUko^yy; ’19 R; Twardowski:

Tryptyk Mariacki . na ,, orkiestrę
smyczkową. • 19:15 12 lekcja języka -

franc. 19.30 Matysiakowie. 20 No­
wa muzyka naszych przyjaciół.
20.30^Notatnik kulturalny,- - 20.40

Reportaż z ■tiróczystpśęi 25-lecia
?Wrocławskich Wtorków Muzycz-
ńych. 21 Przegląd filmowy — Ka­
mera. 21 .15? Śpiewa Lidia Dawido-
wa. 21 .50 Wiad. sport. 21.55 Muzy-

' ka' symfoniczna —. Utwór O. Męs-
s-acona'... 2§.3O, Radiokabaret Trzy.
■tfo ? tTży1.' 23.35có? słyćh ać w świ.ę^
cie. 23. -10 Ronda koncertowe
D-dur i‘A*dur. Y; <

Niedziela
f’3.03 ;;Tu auforadio — Radiosta-J

cją kierowców”. 5 .35 Poranny ka­
lejdoskop muzyczny. 6.10 Kalen­
darz radiowy. 6.15 Mozaika pol­
skich melodii ludowych. 7 .35 Fe­
lieton; Uterackf. Y7.45. W ; rarińych
pantoflach. • 8.25 Zawsze w nie- i

dzielę — fel. lit. A. J. Wieczorko­
wskiego. 8.35 Publicystyka mię-\
dzyna rodowa. 8.45 Poranek lite-
rąckó-rnużyczny. 10 Makr.ofą.ma
Kraków dla. - Katowic i /Opola.
10.30 {Koncęrt .'życzeń. 11 Pr. z Rzęr^
szowa. i2;O5 -Y Fel. muzypzny J.;
Wafdórffa. J 12.35 ^ĆzyYUznasz tęi
książkę‘zagadka-•'literacka. 133
Poranek■symfonićżriy. .14 Podwie- :

©żbąęl^c przy mikrofonie. 15.30 Ra-’;
dio^erię.: T6 ^elą -.Bartok’ -4- II kon-?’

■gert. . ^ymfpnięzny op., 17. ’ 16.30?

Kąnćert‘,.cłiop,j nowski z nagrań ?

EAX. 17 . Wyniki Lajkonika. 17 .01
Przed mikrofonem /rektor PWST
Jerży'YKraśó^ki|i^ed< -kz ^zlagd\.
17.11 Muzyczny Kogel-Mogel.,17.30
Koncert muzyki operowej. 18 Pies-\
ni i tańce ludowe z różnych re­
gionów Polski. 18.35 Felieton ak­
tualny. 18.40 Kabarecik reklamo-
;wy.;i9 Tę atą-PR Premierą. Mie-

siąca „Kaskaderzy” — słuch J.
. Bielewicza.20 Konfrontacje, lite-'

raeko-operowe. . 21 - Polskie skrzy- •

dła. 21.15 I. Strawiński — Concer?'
to D-dur na orkiestrę śmycżkową.

21.50 Alonso de Mudarrą’: - Tań-
ce i pieśni. 22 Powtórzenie wyni­
ków Lajkonika. 22 .01 Krakowskie
aktualności sportowej -22 .15^ Pr. z .

Rzeszowa. 22.30 Poetycki Koncert

Życzeń. 23 Mozart: Symfonia-
g-moll nr 40. 23.35 Louis Spohr —

Podwójny koncert smyczkowy\
d-moll op. 65. •

PROGRAM lltó W

Sobota
17 Ekspresem przez świat. 17.05

— „622 upadki Buńgą” 1 !
pów. S. I . Witkięwicząr 17.15 kier-'

masz płyt, 17.50 Muzykobtańąię ?
18.30’ Polityka dla wszystkich^' 18.45.

Muzykalny -detektyw, . 19.15;-;KsiążY
ka tygodniaWtó J- D' Watsó.jy;’
„Podwójna spirala”, 19.30 Eks­
presem przez świat. 21.50 ,Qpera
tygodnia — J. Helevy„Żydówka”
22 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda sied--
rtiiu; wieczorów — S . Adąmói 22.15
Có wieczór powieść W wy.daniii;
diźwiękÓA^yrn^;\; „Długo ą^cżęśl^'-'

. wj.ę” ode. 13. 22 .45. Śpiewa .

Amont. 23 Żimo^e mp^y^y. i

Wieczorne spotkanie ';ż żeśiiółerń
„Fleetwoód Mac”. 23-5fr Ńa dobra­
noc gra W. Karolak.

Niedziela
{6.Ó5- Melodię-przebudząnki, 7 So­

lo na harmonijce ustnej. 7 .15 Po­
lityka dla wszystkich. 7.30 Posłu­
chajmy. jeszcze raz — mag. sł.-
muZ;> 8.30 Ekspresem przez świat.
8.55 Niedzielne- rytmy. u-

padki Bunga” — ode. pow.” '3. I.

Witkiewicza. .
_

9T0 „Zabawą. < w-

śnieżki” i inne tematy, fil^ibwę.
9.30 Gdy się mówi „A” — aud,
publ. 9.50 Grające listy. 10.15 Ilu­

strowany Magazyn Autorów.. 11.15
Wielkie recitale: I. Wikstrońi g?ą
Schuberta .i Griega w „The

‘ Phi­
lips CoHection” >?w . WaszyrigtÓnifei:
12.85 ;Y»?9 człowieku,który <. nie
chciał odkryć Ameryki” — I cz.

słuch, dok. B . Wiernika. .- 12.30
Między ^.Bobino” a „Olimpia”.
13 .Ś&nne tematy dixiela^dowe.

Przeboje z nowych płyt. 14
Ekshre^hin' przez świat. 14:05 Pe-

ryskópprzegląd wydarzeń ty--
:.go<^iią7M4,30 {Słynne tematy, swfn-.

gowe. 14:45 Za kierownicą. 15.10
Przypominamy F.„

’

Buscagiione.
15.25 Śłynńe tematy bluesowe. 15.5,0

Y.King-Kong” F. Zappy. 16.15 Nić-

;znane o znanych: S. I. Witkiewicz.
;T6:0^ły-hńe tematy sweet. Yii.OŚ -i-
- „622 ńpąd^iY Buńga” ?\X odc.Y' pow.
S. I. Witkiewicza. 17.15 Zaprasza­
my do studia — A . Bataszevz. .17 .40

Lektury, lektury... 17.55 Mini-max,
czyli minimum słów, maksimum

muzyki. 18.30 „Blacaman _ dobry,
dawca cudów” —

'

słuch, wg

^9Słynne ’Tgiiiaty .- .wspÓłcześhęib
^azża.<19.30* Ekspresem przez świat
T9.85 Muzyczna pocztą. UKF. $0. U|
fjarzmięi^i V

proł/Ydtó J. ŁahówśkTę^btó' -^.!^

Gdyby Beętlio.ven odzyskał słuch..;
{dygresje.. muzyczne,

’ 20.50 ■Śpiewa
V. .i Sahson.: 21;, Generał spod zną|;
ku Apolliha■ '

ąud... ipoętyckk; 21,29
Słynne tem aty rockowe. 21 .50 ■O-

pera tygodnia — - J. Halevy: ..Zvr
l-dówk^’.' JL2 Fakty dnia. 2-2T»8'

Gw i a zda:: siedmiu'' wieczorów —, S.i
iAdamó^ ,£2.15, A. Czechow?: ‘

„Zgry/
i-zota”? '22^30 Słynne ~ tematy bossa-

SjS® ^23 Zjmowe' motywy.
' 23 ®5

-Zapraszam v db .Teatru: ’,.Ro^ieńyC
23v50 # Nagra . duet .,Ab
berL-S.trobell 7 ? Y.„

■ Telewizja
PROGRAM I

Sobota
14.55 Program dnia, 15 Program

t proponuje,- 15.20' Kronika, T5C40

Telewizyjny Informator Wydaw­
niczy, 16 Dziennik, 16.10 Dla dzie­
ci tó Sobótka,, 16.35 Plakat film.,’ ,

16.45 Dla młodzieży „Łukasz” t-

film TVP, 17.45 Światłoczuły no­
tatnik. 18.05 Domowe jedzonko —

ang. pr. rozrywk., 18.30 Pegaz,
19.20 Dobra noc, 19.30 Monitor, 20.20

Poślizg,, 777 ,film zpr. jaol.,, £145 Ję|
śiehńy T pan. ~22 .4tr bziefinlk, 23

Wiadomości sport.. 23.15 „Jara Da
Cimrman” pr. rozrywk.. 0.15. Pro-.

gram na niedzielę. ..

-

Niedziela
6.20 .i'8:50' Technikum Rolnicze,- 7Ż20

Kurs Rolniczy, 7.55 Przypominamy
radzimy, ■8:05 Alarm przeciwpoża­
rowy trwa, . .8 .15 Nowóczesnóść w

domuY i izągródzie,. .3 .40 r;.Bieg po
.zdrowie, 8.55 - Program dnia, 9 Te-,
lerańek, 10.30. Anteną,. 11 - Drogi
zwycięstwa — film ang.. 12.26
pźięnftiky 12.40 Z kamerą w KÓ-;
ńópńiiijy;; T3 eśtjidió 5 niuzyki1’ •

5 rywkowej. 113.30 Piórkiem -i, w.ę^
_glem,-Y13.55 .Dlą. .dziecj: Ramąjar^;.
15.05 Estrada poetycka, 15.3

'dzje i żywioł < reportaż/ 15145
Losowanie Toto-Lotka, 16 Wiel­
ka gra- —i '-'teleturniej.16.50, Ręr?!
•fleksje^ obywatelskie. 17 .10 Polski |
film ■dok.. 17.45 Pr.ogram YrozrywY i

Rowy/., 18.10 ; Sprawozdawczy: ma­
gazyn sportowy. 19.15 Dobranoc.
19.30 Dziennik, 20.20 Bajką - dla

dorosłych. 20.25? ..Puccini” — film
set pr/ W-ł., 21.45'-'Sam ńa śąm^:
Józefem Szajną, 22.45 . Informa-!
cyjny , magazyn; sportowy, 23.^8

Program ria poniedziałek.

PROGRAM II

Sobota
17.10 Program

'

dnia, 17.15 Spot­
kanie żę 'sztuką, i8 Tańczy’ Bar­
bara Bittnerówna,- 18.15-rNą..,zię-:

-miach pradawnej. Gondwańy.tó i—
film dok., 19.20 Dobranoc,' 19;3p
Monitor, 20.20 Sprawozdawczy ma-

. gazyn sportowy, 21.50 — „24•
‘

go^
dżiny’.^22 .

- „Lożą”,- . 22.40, Co wążnę
w życiu' film J pr-.* CSRS,

' O.ld

pA^ram na niehzielę.
'

.

Niedziela
. . 14 .15 Program d nia, 14.-20 , Gospoś
dąrĄOŚć ?ii:. ją^.,14^35 .Portret, z ąutc*
.grafem, 15.15 W tawernie - pod
•;Ró^ą‘- TWfatrów',

’ 15’45' Miiitatiaf

Obronność, Noyzocześność, . 16.1$
Dla * młodych

’ widzów | ' Zło4
te wrota: 17.05 Program ■'rbz-r

.r-y-wkowy, • 17.35 Świąt,; obyczaje',
jjołifyjka. . T&.05 •.

_Qstątni,e, ^słoy^-ż-Y
,fiim'.^pr;Y-i^ĘD, 19;15 Y^oŁranoa
:i9?3b pzięffni^. -2OÓ"J‘TTałę’
— pr.. rozrywk. TV NRD, 20.55 W'
domu Mistrza Jana — rep. fiIm4
2L45- Teatr TV -.

— ;Ei Orzeszkowa

„Justyna”, . 23.15 Program; • na

niedziałek. ,3. .. .. ... •;..

_REDAGUJE KO1EGIUM:. Tert.M
^laa’s^aWs’<Jł ~ redaktor naczelny;
Czesław Mór a weta - sekretą r? Sd-'<
powiedżtalny ? tMaria • Kwiatków;
ska,... Mieczysław; - Kasprzyk,.
dfżej- - Urbańczyk / ~ tó^ozfonkówie'

ffcpUte&urn 11y || - - 'k. y-5
ĄD^.eś JfcEpĄkćjir ';ÓEcho~ Kra4

ko^a” ti!. WiśTna 2. 31-007 Kraków,
(„IŚchd v Itfakówa” skrytką póćztó
64, 30-960 Kraków)* Telefony: centr;
235-6O, redaktor naczelny 246,-78,• ser

kyetarz. odpowiedzialny 580-93, dział

miejski 219-48, dział łączności z

czytelnikami 542-53, dział sportowy
543-58;! Biuro Ogłąpżeń 553-40.

WYDAWCA Krak. Wyd. Prasowe
RSW „Prąsa — “Książką : — Ru'feii‘^

Wiśjna 2, .Nr indeksu 35006. > ?;
DRUK:.- Prasowe Zakłady Gra­

ficzne RSW „Prasa — Książką —

Ruch**,’ Kraków, ul. Wielopole 1. ’

I-



Stacjonarne 1 uoezne

(nauka w niedziele)

KURSY

RADIO-TELEWIZYJNE
Ii n stopnia,

rózpóczyna w styczniu
Zakład Doskonalenia

Zawodowego. — Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38.

UIHIIHIIIU1IIIIIII1I8I1I’

WPISY na nowy 5-mie-

sięczny turnus /szkolenia
w zakresie kosztorysowa­
nia robót budowlano-
montażowych, kreśleń te-.

chniezriycłi — maszyno­
wych, budowlanych, kon­
strukcyjnych i instalacyj­
nych — przyjmuje Zakład
Doskonalenia Zawodowe­
go, Kraków, ul. Dietla 38.

K-10667

KOŻUCH męski — sprze­
dam. Telefon 369-30 .

53571-g

BMW R 51 — sprzedam. —

Oferty 53588 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SIMCA — ARONDE z po­
wodu ,-f wyjazdu, sprzedam
pilnie. Telefon 579-70.

53601-g

FIAT 125 p 1300, wyloso­
wany, kolor do wyboru —

Sprzedam. Zgłoszenia:
Bieńkowski, Npwa Huta,
os. Na Wzgórzach bl. 5/30

3 53003-g

PRACUJĄCY, po studiach
— poszukuje komfortowe­
go pokoju. Oferty 53673
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

ZAMIENIĘ domek jedno­
rodzinny na własnościowe
mieszkanie superkomfor-
towe, 3-pokojowe. Oferty
53706 . „Prasa’’ Kraków,
Wiślha 2.

PRZYJMĘ studenta do

wspólnego pokoju od 1

stycznia. — Oferty 53709
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

Zguby

Matrymonialne
POLAK z USA (obecnie
na urlopie w Krakowie),
inżynier, pozna w rcelu

matrymonialnym Panią
przystojną, miłą, kultu­
ralną — w wieku do 37
lat. Oferty 53859 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SYRENA 105, wylosowa­
ny, sprzedam. Nowa Hu­
ta, os. XX-lecia PRL 33/5,
wieczorem.

53624-g
KOŻUCH damski, nowy,
sprzedam. Cena 12.500 zt.
Kraków, ul. Łokietka
12b m. 10.

__

' 7 53616-g

PUDLE czarne z rodowo­
dem. po medalistach —

śnfzed'am. Kraków, teł.
461-84. 53310-g

PUDEL brązowy zaginął
w okolicy ul. Długiej. —

Zwrot za nagrodą. — Ul.
Długa 29, telefon 392-24.

MASTEJ Jan, Nową Hu­
ta, os. Na-Śtoku 29a, zgu­
bił dowód tożsamości tak-
sometra „Poltax IV, nr fa­
bryczny 5296 — wydany
przez. Fabrykę Gazomię-
rzy 1 Wodomierzy w Poz­
naniu. i/.

53811-g

Kupno

Praca

DOCHODZĄCA, młoda —

potrzebna. — Boh. Stalin­
gradu 30 m. 32, w godz.
£6-—18. 53750-g

PRZYJMĘ. szwaczkę —:

(dobrą siłę) do szycia ko­
szul męskich. Zgłoszenia:
Kraków, ul. Grodzka 29,
j,Bieliźniarstwo ”,

53576-g

Nauka

KURSYbhp
I/1I, HI stopnia — na

zlecfenia przedsiębiorstw,
prowadzi Zakład Dosko­

nalenia Zawodowego.
• ; Zgłoszenia:

Kraków, ul. DIETLA 38.

Zaoczne KURSY

(nauka w niedziele)
przygotowujM.ce do egza­

minu na tytuł: czeladnika
i mistrza w zawodach: —

pracz chemiczny — far­
biarz, pracz bielizny,

przetwórstwo tworzyw:
sztucznych, wulkanizator,
rozpoczyna Zakład Do­

skonalenia Zawodowego.
• Wpisy':

Kraków, ul. DIETLA 38.

Zaoczne KURSY

(nauka w niedziele)
dla KIEROWNIKÓW

zarządzania transportem,
w zakładach pracy —

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy;
Kraków,. ul. DIETLA 38.

tininiiiiBBHiiininnmi

KURSY

pedagogiczne
dla- MISTRZÓW zatrud­
nionych W przemyśle -sl

organizuje Zakład Dosko­
nalenia .Zawodowego.

1 Wplsy’:^’'
Kraków, |ul. DIETLA 38.

iunuiuHHinnnniiHi*

♦- DLA PAŃ! _♦
miesięczne

KURSY

KROJU i SZYCIA

Oraz DZIEWIARSTWA
MASZYNOWEGO —

organizuje Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38.

MATURA — program me­
todą przyspieszoną. Mgr
Bazgięrowa, Kraków.,, ul..
18 Stycznia 49/37.

52760-g

KAROSERIĘ Warszawy
nowy typ — kupię. Bar­
ska 33/1. 53784-g

BONY PeKaO, kupię. —

Oferty 53487 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Kożuch damski, nowy
lub maló używany, kupię.
Telefon 35T-8Ó.

33623-g

BONY PeKaO na samo­
chód, kupię zdecydowa­
nie. Telefon 752-80, wie­
czorem. 53690-g

Sprzedaż

VOLKSWAGEN 1200, pro­
dukcja rok 1967 — sprze­
dam. Kraków, Cekierv 20
m. 6, 53555-g

ZETOR 25 K, pług, bro­
ny, przyczenkę 2-kolową,
sprzedam. Karol Świątek.
K3aj 115. 53664-g

WARSZAWA 224 — sprze­
dam. Telefon 595-23.

536 33-g
KOŻUCH bułgarski dam­
ski, nowy, duży, sprze­
dam. Telefon 37ŻS17.

53643-g

dyskotekowy mikser,
wejścia na dwa adaptery,
mikrofon i magnetofon,
potencjometry .. . suwaków
we, fabrycznie, nowy/—
sprzedam tanio. Masty-
karz. Krótka 8/2.

53661-g

Lokale
OWCZARKI niemieckie —

szczenięta rodowodowe —

sprzedam. Kraków, sło­
miana 20/49.

53729-g

TELEWIZOR *

„Elektron” 703
dam.,

kolorowy
sprze-

439-85.
53751-g

KAROSERIĘ Trabanta 600
— sprzedam, -r Tę|efoij
654-54t po godzinie 15. .

J 53756-g

MAŁŻEŃSTWO z dziec­
kiem poszukuje zaraź po­
koju, lub pokoju ź kuch­
nią na okres 2—3 miesię­
cy. — Oferty 53720 „Pra-
sa” — Kraków, Wiślna 2.

ARCHITEKT poszukuje
na rok samodzielnego
mieszkania. Oferty 53870
„Prasa” — Kraków. ‘Wiś!-
ria 2.

W OKOLICY ul. Kona za­
ginął ośmiomiesięczny
owczarek niemiecki. Wa­
bi się „Bari”. Znalazca

proszony o odprowadze­
nie, za wysoką nagrodą,
pod adresem: — Kraków,
ul. Kona 12, tel. 551-17.

53680-g
UNIEWAŻNIAM zagubio­
ną pieczątkę o brzmie­
niu: „Majster budowy Jan
Góral” g-52319
JANUS Janusz, żam. To­
maszowice 74, zgubił legi­
tymację szkolną wydaną
przez Zespół Szkół Poli­
graficzno - Księgarskich
w Krakowie.

g-52329
MROŻEK Ryszard, Kra­
ków, ul. Kona 62a/9, zgu­
bił legitymację służbową
nr 832, wydaną przez
Wydział Oświaty. Kultu­
ry,

* Kultury Fizycznej i
Turystyki Urzędu Powia­
towego w Krakowie ’

_____ ___ ________ g-52908
GIERADA Ewa, zam. Kra­
ków, uf. Nawojki 23, zgu­
biła legitymację studenc­
ką. wydaną przez WSP
Kraków.

ZAGINĄŁ pies, czarny
spaniel, wabi się „Ur-
wis’\ Uczciwego znalaz­
cę prosi się o odprowa-
dzehie pod adresem: Sie­
miradzkiego 20B/7. tel.
308-31? (nagroda).

g-53825

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO „BUDOSTAL-4"

Generalny Wykonawca Budowy Huty „Katowice**

zatrudni natychmiast:
■ IN2YN1ER0W i TECHNIKÓW budownictwa na stanowiska

kierowników zespołów budów, kierowników robót, budów

i obiektów — wymagane uprawnienia budowlane

■ MISTRZÓW budowlanych, z uprawnieniami
■ INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW budowlanych, na Staż pracy

pracowników fizycznych, w zawodach:

■ BETONIARZY, BLACHARZY, DEKARZY, CIEŚLI, MURA­
RZY. MALARZY budowlanych. ZBROJARZY OPERATORÓW
sprzętu ciężkiego i średniego, KIEROWCÓW z I i II kategorią
prawa jazdy, ELEKTRYKÓW z uprawnieniami bez ograni­
czeń, ŚLUSARZY remontu maszyn budowlanych, MONTE­
RÓW konstrukcyjnych, SPAWACZY . elektryczno-gazowych,
MECHANIKÓW. BLACHARZY i ELEKTRYKÓW samocho­
dowych. PALACZY do obsługi kotłów wysokoprężnych. PRA­
COWNIKÓW do straży przemysłowej. ROBOTNIKÓW niewy­
kwalifikowanych oraz ABSOLWENTÓW zasadniczych szkół

zawodowych w zawodach budowlanych na wstępny staż pra­
cy.

Zapewnia się;
—

* wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w budownictwie
— dla robotników 10 proc, dodatek do płacy zasadniczej
— bezpłatne zakwaterowanie w hotelach robotniczych lub kwa­

terach prywatnych ,

— pracownikom zamiejscowym, nie meldowanym na pobyt sta­
ły w miejscu budowy, a zamieszkałym w hotelach robotni­
czych lub kwaterach prywatnych, przysługuje dodatek za roz­
łąkę w wysokości 30 zł dziennie

— odpowiednie warunki socjalno-bytowe
— wyżywienie w stołówkach po zniżonych cenach
— dla robotników bezpłatne posiłki regeneracyjne wydawane

przez cały rok
— możliwość zdobycia zawodu i podniesienia kwalifikacji.
Do podjęcia pracy należy zgłaszać się z dowodem osobistym,

książeczką wojskową I legitymacją ubezpieczeniową — (ostatnim
świadectwem szkolnym i zawodowym)

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia I Płac, Centralny Punkt

Przyjęć Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysłowego .,BUDO­
STAL-4”, w Dąbrowie Górniczej, ul. Tworzeń 101. w godz. 7—15.

Dojazd pociągiem do dworca w Dąbrowie Górniczej, a następ­
nie od dworca autobusem WPK nr 18, 27 lub 55 do przystanku
obok Głównego Placu Budowy.

WZMACNIACZ stereofo­
niczny z kolumnami' (do
dyskoteki), sprzedam* —

Kraków, Ułanów 48/27, po
^południu. 53503-g

FLIZY białe i niebieskie,
sprzedam. — Oferty 53499
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

ZAMIENIĘ;, natychmiast
sup;erkomfortowe 2 poko­
je z jasną kuchnią, dwa

bałkóny; około 40 m«, na

dWa- mieszkania. Oferty
53758 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

Różne

DWIE panienki pracującfe
i studiująće — poszukują
pokoju. — Oferty R3G12
„Prasa” — Kraków. W’iśl-;
na 2.

poszukuję . ogrzewane-
go garażu. Now owiej ska
11/43. c 53579-g
GARAŻU w okolicy Hali

Targowej lub Ronda Kot­
larskiego — pilnie poszu­
kuje lekarz. Tel. 536-85
rano, 597-76 wieczorem.

53657-g

przepisywanie na

POWIELANIE
odbitki kserograficzne
wykonuje

na zlecenia osób prywatnych

nowo otwarty zakład usługowy
Spółdzielni Inwalidów Ochrony Mienia i Usług Różnych

w Nowej Hucie, osiedle Ogrodowe bl. 6
i ZAPRASZA PT Klientów codziennie w godzinach 10—

18, w soboty w godzinach 10—16.

K-6550

Chcesz zarobić^!

dodatkowo■a
ZGŁOŚ SIĘ w Przedsiębiorstwie Transportowo-Sprzę-
towyrn Budownictwa „T R A NS B U D — KRAKÓW"
Oddział VII Kraków-Podgórze. ul. Na Dolach 4, do:

• WYŁADUNKU WAGONÓW z bocznicy kolejowej
w Płaszowie.

Wynagrodzenie wypłaca się w dniu następnym po
wykonaniu pracy — Atrakcyjne stawki!

Dojazd do Przedsiębiorstwa tramwajami nr 13, 6, 9
— do ulicy Dekerta.

Dojazd z Nowej Huty i z Rynku Podgórskiego —

autobusem linii 125.

Informacji udziela i pracę rozdziela SEKCJA EKSPLOA­
TACJI — telefon nr 603-24.

PRZYJMĘ panienki dó
wąpólnego pokoju, pracu­
jące -lub. uczące się. Ma­
tuszczyk, Krakowska 16/4

53634-g

ZAGRAM na Sylwestra.
Dyskoteka 2x80 W, elekty
świetlne. 4- • Oferty 53804
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Spółdzielnia Ogrodnicza „Ziemi Krakowskiej”
w Krakowie, ul. Na Zjeżdzie 8, przyjmie za­
raz pracowników do przebierania i workowa­
nia, „ziemniaków, na warunkach pracy akordo­
wej, zleconej.

Praca , w godzinach 6—18.

Reflektanci winni zgłaszać się do pracy w

magazynie Spółdzielni w Nowej Hucie, ul. Ma­
kuszyńskiego. K-10677

Zakłady Spożywcze Przemysłu Terenowego —

w Radomiu, ul. Dzierżyńskiego 10 — zatrud­
nią w podległym Zakładzie Przetwórni Owo­
cowo-Warzywnej w Jurkowie, powiat Busko-

Zdrój:
— KIEROWNIKA ZAKŁADU — wymaga­

ne wykształcenie wyższe i 4 lata prakty­
ki lub średnie i 8 lat praktyki na stano­
wisku kierowniczym

— KIEROWNIKA PRODUKCJI — wyma­
gane wykształcenie wyższe techniczne
i 2 lita praktyki lub średnie techniczne
i 4 lata praktyki

— MAGAZYNIERA — wymagane wy­
kształcenie średnie i 3 lata pracy w da­
nej branży.

EKONOMISTĘ wymagane wykształce­
nie średnie, ukończony staż pracy.

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego
Pracy dla przemysłu spożywczego. — Warunki

pracy, płacy i mieszkaniowe do omówienia
w Dyrekcji przedsiębiorstwa, w godzinach 7—

15, telefon 211-94 i 95. K-9933

SPÓŁDZIELNIA OGRODNICZA

„ZIEMI KRAKOWSKIEJ”
w KRAKOWIE, ul. NA ZJEZDZIE 8

ogłasza przyjęcia uczniów
do nauki zawodu sprzedawcy.

Szczegółowych informacji udziela Dział

Spraw Pracowniczych Spółdzielni w Kca-

kowie-Podgórzu, ul. Na Zjeżdzie 8.

BUTELEK
PO WYROBACH
ALKOHOLOWYCH

I WINIE

Otrzymasz za nie pieniądze!
Butelki po wyrobach alkoholowych i winie

kupują punkty skupu opakowań szklanych
i sklepy monopolowe Krakowskiego Przed­
siębiorstwa Handlu Spożywczego w Kra­
kowie:

punkty skupu
■ Nr 802 — ul. Kościuszki 36
■ Nr 803 — ul. Podchorążych 5
■ Nr 804 — ul. Czarnowiejska 19
■ Nr 806 — ul. Prądnicka 75/77
■ Nr 11Q — ul. Józefińska 45
■ Nr 111 — ul. Dwernickiego 9
■ Nr 108 — ul. Miodowa 21
■ Nr 1 — Nowa Huta, os. Na Skarpie 24
■Nr 2 — Nowa Huta. os. Szkolne 34
■ Nr 10 — Nowa Huta, ós. Strusia 18.

sklepy monopolowe
■Nr
■Nr
■Nr
■Nr
■Nr
■Nr
■Nr
■Nr
■Nr
■Nr
■Nr
■Nr
■Nr
■Nr
■Nr

■Nr
■Nr
■Nr

218 — ul.
219 — ul;
221—ul
222 — ul.
223 — ui.
224 — ul.
225

_

ul.
226 — ul.
318 — ul.
278 — ul.

30 — ul. Maiborska 69
19 — ul. Waryńskiego 23

— ul. Limanowskiego 13
— pi. Wolnica 8
— Nowa Huta;

blok 11
— Nowa Huta,
— Nowa Huta,
— Nowa Huta,

Krzesławickie — pawilon.
zbędne butelki i dostarcz je do

Karmelicka 40
Krowoderska 33

Białoprądnicka 9
Galla 2

Krzyża 7

Szpitalna 16
Prądnicka 83

Felicjanek 17
B. Prusa 7
Bronowicka 80,

38
42

419

432
446
466

Nie zwlekaj! Zgromadź :

najbliższego punktu skupu!

os. Centrum A,

os. Zielone 17
os. Urocze 1

Wzgórza



Po raz trzeci zwyciężył w plebiscycie „Echa11

I
Wybór kibiców jest niezwykle

trafny. A . Szymanowski miał
doskonały -sezon, poczynił dalsze

postępy; jego gra '.mogła wzbu-
d?ić; uznan-ie najwytrawnihjfżyeh
fachowców. Ale nie , tylko' wa-

< lory czysto piikarskie zadecydo­
wały o wyborze. W licznych li­
stach jakie otrzymaliśmy w

trakcie trwania plebiscytu zwo­
lennicy talentu Szymanowskiego
podkreślali jego wzorową posta­
wę na boisku i poza niin, jego
godne wysokiego uznania zacho-

,..../,!'/. ./'/.! wanie się.

Siatkarze Hutnika prz

. V plebiscyt „Echa Krakowa” i Sekcji Piłki Nożnej
WFS dobiegł końca.'-Uczestnicy plebiscytu, już po raz

trzeci z rzędu, wytypowali najlepszym piłkarzem nasze­
go województwa w 1974 r. reprezentacyjnego obrońcę
krakowskiej Wisły — Antoniego Szymanowskiego, odda­
jąc niemal gremialnie swe głosy na tego piłkarza. Spo­
śród 17.638 kuponów, jakie napłynęły w regulaminowym
czasie do naszej redakcji, aż na 13.597 widniało nazwi­
sko naszego reprezentacyjnego obrońcy, współtwórcy
sukcesu polskiego piłkarstwa W. X mistrzostwach świata.
Tak Wielkiej przewagi nie uzyskał dotąd żaden z naszych
laureatów!

ąr sra

OCZYWIŚCIE, tytuł jest prze­
nośnią, siatkarze Hutnika roze­
grają bowiem najbliższe mecze

| ZAKOPANE. Podczas trę- . 4

j ningu na Dużej Krokwi, <

j czołówki . naszych skoczków I
| narciarskich,, najlepiej .spisał T
S się Stanisław Bobak, który w i

| dynamicznym stylu osiągnął j
J odległość 108 i 109 m.
| WARSZAWA. 'Szachista s

j krakowskiego Hutnika .

— j
4 Ryszard Gąsiorowski został J
s zwycięzcą! ćwierćfinałowego a

{turnieju szachowych kores- i
1 pondeheyjpych mistrzostw |

i świata i zapewnił sobie a- j
j wans do półfinałów. I
I LONDYN. W ćwietćfjńale. !

| pucharu piłkarskiej ligi an-

i gięlskiej iczwartoligowy ,ze-
I spół Chester odniósł sensa-

f cyjne zwycięstwo nad reno-
i mowanym Newcastle Uni-
j ted 1:0.

j . WARSZAWA. Drużynowe
| mistrzostwo Polski na .rok

I; 1974 w podnoszeniu ciężarów
zdobył Górnik Siemianowice, i
w którego barwach startują ;
m. in. .Zbigniew Kaczmarek i..
Paweł Korusiewicz.

mistrzowskie z Legią, której a-

sem atutowym jest właśnie Ed­
ward Skorek, jeden z najlep­
szych zawodników złotej druży­
ny z Meksyku, kapitan repre­
zentacji Polski.

Zespół warszawski .w tej chwi­
li nie prezentuje zbyt wysokie­
go., poziomu. W .spotkaniach z

Chełmcem nie grał- kontuzjowa­
ny.:;. Skiba '

(najprawdopodobniej
nie wystąpi on w <Nowej Hucie),
jednak, wielka ; indywidualność
Skorka, jego doskonała gra w

ataku i w obronie, przyniosła
warszawiakom w tych pojedyn­
kach sukcesy. Czy siatkarze Hut­
nika poradzą sobie, ze Skor­
kiem? Czy dziś i jutro wygrają
ważne dla nich mecze?

Hutnik przed tygodniem, . na

inaugurację ekstraklasy, doznał
dwóch porażek w Rzeszowie,
lecz jego przeciwnikiem była
Reśovia, mistrz Polski, w które-'

go składzie widnieją słynne na- i
zwiska, jak: Gościniak. Karbąrz
Stefański; Jasiukiewicz, Bebel„-
aktualni i byli reprezentanci
kraju. Krakowianie, mimo pora­
żek 0:3 i 1:3, wypadli w Rzeszo­
wie zupełnie dobrze, przez dłu­
gie okresy (z wyjątkiem pierw­
szego i drugiego seta w nie­
dzielnym . -meczu) bylit równorzęd-
nymi partnerami dla Resovii. To
obiecujący prognostyk! Mamy; dem, bf mieć szansę wygranej,

I nadzieję, tżę dziś f jutro siatka-'/zarobienia kólejnyeh punktów.

rzę krakowscy nie tylko pokażą
dobrą grę, 'lecz także zdobędą
dwa punkty.

W znacznie trudniejszej sytua­
cji. znajduje się. andryćhowśki
Beskid. Mimo iż gra on przed
własną ...widownią, nie ma zbyt
wielkich szans na odniesienie

zwycięstw, jego przeciwnikiem
rjes.t , bowiem.!. Resbvia.

Ponadto w I lidze odbędą się
następujące .pojedynki: Chełmiec
— AZS Olsztyn, Jedność — A-

via, Staj-A Legia. (KAS)

„Jestem pewna, że wybór mój
aprobuje bez mała cały świa­
tek piłkarski. Szymanowski to
zawodnik, który zaskarbił sobie
-żaufdjriie większości kibiców pił»
ki nożnej w Polsce. Jest przy­
kładem zawodnika, zdyscyplino­
wanego, grającego fair, umieją­
cego podporządkować się ięolek-
tywowi, a przy tym niezwykle
koleżeńskiego” — pisze Anna
Szabelska z Krakowa.

„Twierdzi nawet mistrz Twar­
dowski, Piłkarz roku Szyma­
nowski’’ — głosuje cała rodzina

państwa Piekarzów z ul. Lubel­
skiej, a Tadeusz Cmak (ńazwi-
;skoniestety bardzo- nieczytelne)
z Raby Wyżnej przesłał wraz z

.-■W ..........I a w.,w. i ■

W KOLEJNYM, 5 już dniu
warszawskiego turnieju ko­
szykarzy, po jednostronnej
grze Wisła pokonała Start ’

Lublin 120:63 (62:36). Naj­
więcej, punktów zdobyli: dla
Wisły — Gardzina 32,‘ Sewe­
ryn i.. Ładniak po 22; , dla
Startu —ą Mulak 14, Dąbrow­
ski 12," Sierakowski 10.

i-

Szczypiorniści Wawelu

ZDOBYCIU pierwszych
punktów w rozgrywkach ligo­
wych ‘szczypiorniści

' Wawelu
znów mają szanse wzbogacenia
swego dorobku: W niedzielę

’ i

poniedziałek podejmują bowiem
w swej hali zespół zabrskiej
Pogoni. Jest to drużyna ze środ­
ka tabeli ligowej niemniej. ze--

.spół, który gra dobme i .jest
groźny "/ dla każdego przeciwni­
ka. Będą więc krakowianie mu-

sieli zagrać jeszcze lepiej niż w
- środowym meczu z Grunwal-

120 punktów
„Wawelskich

Smoków"
Krakowianie, nie mieli żad­

nych trudności w pokonaniu
słabo grających koszykarzy
Startu. Prowadząc do przer­
wy 26 pkt mogli sobie po­
zwolić na wprowadzenie ca­
łej. drugiej piątki. .,

Do dużej sensacji doszło/ w

spotkaniu nie pokonanej do­
tąd Resovii ż LublHiianką.‘
Po ambitnej ; grze ;i/. emocjo­
nującej końcówce lublinianie

wygrali 74:69. (37:40).
'

' Pozostałe Wyniki: Polonia
’

W-wa — Spójnia Gdańsk
98:68, Pogoń Szczecin — Le-

, gia W-wa; 80.:7ą;;Górni.k,Wał-
brzych — Lech Poznań 74:66,
Wybrzeże Gdańsk — Śląsk
Wrocław 101: 74. .' ,

I

— Teraz chcę panu coś pokazać — powiedziałem.
Wstałem, wyszedłem z budynku i- wziąłem z samo-

chodu książkę, którą odebrałem jednemu z klientów
Geigera. Umundurowany kierowca! stał obok samocho­
du Ohlsa pilnując więźnia. .

— Czy mówił coś? — spytałem.
— Tak i. to dużo, ale używał takich słów, że woła­

łem je puścić mimo uszu.

. : Wróciłem .do, gabinetu prokuratora i położyłem,
książkę ha- jego biurku. Rozwinąłem papier,, w który -

..była zapakowana. Kapitan, korzystał w!;.tym czasie
z . telefonu, stojącego na rogu biurka. Odwiesił słu­
chawkę w chwili, kiedy wchodziłem do pokoju. !’

iWilde''obejrzał 'książkę pierwszy, Twarz jego była
;jak z drewna. Zamknął ją-wreszcie, i podsunął ka­
pitanowi. Ten otworzył ją, przerzucił kilka stron i
•zamknął z teżaskiem. Na jego policzkach ukazały się
czerwone plamy.

Niech, pan przestudiuję stempelek z datami na

wewnętrznej stronie - okładki ■— poradziłem;
ftiechętnie:

TOTEK
MAŁY LOTEK płaci: za piąt­

ki po 61.118 zł, za czwórki po
766 zł, za trójki po 47 zł. '

wewnętrznej stronie okładki

Kapitan znów otworzył książkę i spytał
— Noicoztego?
— Jeżeli zajdzie potrzeba, zeznam pod

że książka tą pochodzi zę sklepu Geigera.
. blondynka o imieniu Agnes będzie musiała
ki charakter .miał; ten sklep. Dla każdego __ _____ ,

który ma Choć' troszkę oleju w głowie, jest .jasne, że

sklep był tylko pretekstem dla zupełnie innej dzia­
łalności. Hollywoodzka policja pozwalając na prowa­
dzenie takiego sklepu wiiińa kierować się jakimiś spe­

cjalnymi powodami. Mam
'

nadzieję, że sąd. przysięg­
łych będzie chciał poznać te poWódy.

' Prokurator chrząknął.
-— Sądy przysięgłych stawiają niekiedy takie bolesne

pytania, aby dowiedzieć się, dlaczego nasze miasta są
tak, a nie inaczej rządzone i' ochraniane..

Kapitan Cronjaeger zerwał się nagle na nogi i wziął
do ręki swój kapelusz. . ■. .

- -Jestem tu jeden przeciwko trzem—/ warknął. —

Stoję na czele wydziału morderstw.. Jeżeli Geiger zaj- połową policji stanowej?

przysięgą,
• Również

zeznać, ja-
ężłowieka,

ćórką Jolą aż 135 kuponów gło­
sując na Szymanowskiego. Pisze
nasz korespondent, iż oddaje te

głosy jako wyraz podzięki za do­
starczone emocje przez polską
reprezentację w mistrzostwach
świata a w tym także przez
naszego wspaniałego zawodnika.

Komisja Turystyki i Sportu
Domu Akademickiego „tfafik”
zorganizowała głosowanie na te­
renie domu. Ż 75- kuponów ja­
kie otrzymali organizatorzy tego
konkursu 74 wskazywały na

Szymanowskiego, przy czym 47

głosów oddały dziewczęta. Listów
zebrała się pokaźna sterta. Za­
cytowaliśmy kilka . charaktery­
stycznych głosów. Wszystkim,
którzy znaleźli czas i ochotę by
szerzej uzasadnić swój wybór
serdecznie dziękujemy, a listy
przekażemy laureatowi plebiscy­
tu, dla którego będą z pewno­
ścią jeszcze jednym miłym <j°-.
wodem uznania.

Zwycięstwo Antoniego Szyma­
nowskiego w tegorocznym ple­
biscycie jest bardzo- wyraźne,
briugi W klasyfikacji Kazimierz
Kmiecik otrzymał 1150' głosów,
pozostali jeszcze mniej. W su­
mie głosowano na 24 zawodni­
ków naszego okręgu, oddano też
bardzo dużo głosów — 1167. —

ną piłkarzy ,z .klubów pozakra-
kowskich, których,: zgodnie z re­
gulaminem konkursu, komisja
nie brała pod uwagę. Pierwsza
dziesiątka wygląda następująco
(podajemy według ilości otrzy­
manych głosów):

1. ’

2.
3.

"4.
5.
«.

7.'
Bil

9. H. Sputo
10. J. Sroka
Dalekie miejsce reprezentacyj­

nego obrońcy trzecie j ... drużyny
mistrzostw świata — Adama Mu­
siała spowodowane zostało nie-
sportowym prowadzeniem się te­
go piłkarza i wypadkiem samó-

Na pingpongowych
stołach

chodowym jaki spowodował on

przed kilkoma tygodniami. Wie­
lu uczestników plebiscytu w

swych listach gorąco potępiało
niewłaściwe zachowanie się te­
go piłkarza, wyrażając równocze­
śnie nadzieję, że wróci on je­
szcze kiedyś na boisko i swą
grą, a także zachowaniem pozą
sportową areną, zdoła odzyskać
zaufanie kibiców.

Tak więc, piąty plebiscyt. do­
biegł końca. W, najbliższych
dniach ; tradycyjnym , zwyczajem
w redakcji „Echa” nastąpi wrę­
czenie y pamiątkowego pucharu
zwycięzcy plebiscytu, a następ­
nie; laureat dokona ; losowania
nagród. A więc jeszcze kilka dni
oczekiwania i ; poznamy tych,
którzy wylosowali konkursowe

nagrody. Na razie dziękujemy
serdecznie- wszystkim uczestni­
kom za udział w plebiscycie, za

listy- i gratulujemy 'kibicom wy­
boru... f'" i ... -..

Gratulujemy Antoniemu Szy­
manowskiemu efektownego zwy­
cięstwa, w imieniu kibiców dzię­
kujemy za doskonałą grę w.cią­
gu całego, jakże trudnego, roku,
życząc by w przyszłorocznym
plebiscycie znów sięgnął po pal­
mę pierwszeństwa, by doskonalił
nadal swój wielki talent i do­
starczał nam równie, wspania­
łych przeżyć jak tó, miało miej­
sce w tym roku!

t.

A. Szymanowski
K. Kmiecik
W. Łendzion
J. Hefko
A. Musiał
Z. Kapka
.A. Garlej;
M, Kusto

do Bułgarii

W DNIACH 14-15 grudnia br.

odbył się w Kielcach IV turniej
w tenisie stołowym o Puchar
„Gór . Świętokrzyskich”. W tur­
nieju drużynowym uczestniczyły
32 zespoły męskie i 22 zespoły
Żeńskie. W klasyfikacji zespołów
męskich I miejsce zdobyły Kar­
paty Krosno wyprzedzając Spój­
nię W-wa, Stalową Wolę i Wan­
dę. Kraków. Wśród drużyn żeń­
skich pierwsze,, miejsce wywal­
czyła Reprezentacja Spartakia­
dowa Krakowa przed Motorem
Lublin, Skalnikiem Kielce i El-

tą Łódź.

— Nie’ róbię tego chętnie — odpowiedziałem. — Ale

jak mogę postąpić inaczej? Przyjąłem sprawę. Mam
troszkę odwagi i inteligencji, którą mi dała opatrz­
ności jestem gotów walczyć do ostatka nie zważając
na konsekwencje, hby chronić litego klienta. Jo, co

powiedziałem, jest sprzeczne z moimi zasadami. Wiem,
żę powiedziałem zbyt wiele, nie pytając o pozwole­
nie generała. Jeśli chodzi o zatuszowanie, mój Boże!
Byłem sam policjantem, wie pan przecież o tym, pa-

mował się pornograficzną literaturą, to sprawa ta nie każdym^dużTm’ Xkosztuje więcej w

obchodzi mojego wydziału. Ale miSzę dodać, że spra-
wa ta postawi w złym świetle mój wydział ieżeli aa- l6 4 ■n?rTM^nie hardzo zasadnicza, jeśliś jakiś tak zwa-

zety zaporą się do7 prania brudów Czego’ w^ iwie XE7d ?eń rbbl C°

chcecie ode mnie? wiasciwie drugi dzień, aby zadowolić swoich przyjaciół, lub też

n, ",
’

r. kogoś, kto posiada wpływy. Nie załatwiłem leszcze
Prokurator Wilce spojrzał na Ohlsa, który powie- całej sprawy. W dalszym ciągu będę działał tak iak

dział spokojnie: działałem, naturalnie, jeśli będzie to konieczne.
— Chcę panu przekazać aresztowanego. Poproszę pa- — Musi się pan liczyć z tym, że kapitan Cronjaeger

ną ze mną. odbierze panu licencję — mruknął prokurator. — Po-
Ohlś wstał. Kapitan spojrzał ha niego i wyszedł Pan> kilka spraw osobistych zachowa pan

t . C'' 'rsf fi, ^. . .‘W- T.śliamfł A'iń>-k •/.'
— Jeszcze ciągle nie zakończyłem swojej misji —’

odpowiedziałem i spojrzałem mu prosto w oczy. Pro-
: — Musi pan zrozumieć, jak przykro jest polićiań- kura/°// uśmiechnął się do. mnie.

towi w takiej sytuacji. Trudno Retuszować raoort C°Ś .opoyi?^?iec móJ chłopcze. Ojciec
Wydaje mi się jednak, że uda mi się rozdzielić te wold^m ZrSmXS z generałem _

Stern-
dwa morderstwa i uozośtew.ić w snoknin Wszystko na co pozwala mój urząd,

a byc może więcej, aby uchronić starszego pana od
^ros^ zmartwień. Na dłuższy okres nie mogę tego
robić, <|ego dwie córki / z pewnością uwikłają się w

cos takiego, czego nie będzie można zatuszować. Ćho-
przede wszystkim o tego małego, jasnowłose­

go; diabła* Po prostu nie powinny' one biegać same

po świecie. Muszę uprzedzić generała. Wydaje mi się,
>e ,ma WWMfe dzisiejszy,
.świat. Jest jeszcze jedna sprawa, 'którą pragnę z pa­
nem omówić, korzystając z okazji, że jesteśmy sam-

na sam i że nie muszę traktować pana urzędowo.

(Dalszy ciąg nastąpi) (39)

z pokoju. Ohls ruszył za nim. Drzwi zamknęły się. talemnicy’ Czy one bardzo ważne?

Prokurator uderzył dłonią o blat biurka i skiero­
wał na mnie? swoje jasnoniebieskie oczy: --- -

.......... .__ ,.r
_ c, . , . . . . i., - kurator uśmiechnął się do mnie.

— Musi pan zrozumieć, jak przykro jest policjan- .. ■t
Wydaja fi ż^uda °

wfrrzyjaźaiony z generałem Śtern-

ądwa morderstwa i . pozostawić. w spokoju .generała
Sternwooda. Czy wie pan właściwie, dlaczego nie ury-

; wam panu obu uszu, chłopcze?
—

. .Nie. Ale mówiąc szczerze, liczyłem się z tym!
— Ile pan zarabia na. tej całej sprawie?

‘

— ^Dwadzieścia pięć dolarów dziennie1i' koszty.
— A więc jak dotychczas, zarobił pan 50 dolarów

wydał kilka groszy na benzynę? .

Tak. -, !■) ,.. ./. .cc'"'ą/.
‘

.

Pochylił głowę, j
— I ąa tę sumę jest pan gotów' stanać w szranki z

“i

PIŁKARZE HUTNIKA,. po
wczasach leczniczych, wrócili dó
Krakowa i Święta spędzą w

rodzinnym gronie. W- dniach 2—''

5 stycznia przejdą cykl badań
lekarskich, po czyni rozpóczną
olir,ęs przygotowań do .wiosennej
rundy rozgrywek. Pierwsza
część, przygotowań .. to zajęcia
główmie kondycyjne, mające po­
prawić stopień ogólnego wytjfe-
nęwanią piłkarzy. W lutym h ut­
łucy spędzą dwa tygodnie, na

zgrupowaniu szkoleniowym., w .

Piwnicznej (3—17, II.), a następ-
nie, po krótkim pobycie w Kra­
kowie, wyjadą do Bułgarii.

W tych dniach wrócili :z Buł­
garii trener Jerzy Stecki w i se­
kretarz klubu Aleksander Bar­
naś, którzy 'załatwiali tąm spra­
wę zgrupowania dla piłkarzy
Hutnika -i, sparringpartnerów.
Jak nas poinformował trener

Steckiw, piłkarze krakowscy
wyjadą do liczącego 20 tysięcy
mieszkańców miasteczka 4 Maj, ,

leżącego 40 km od Plowdiw Bę­
dą tam gośćmi klubu Partizanin

założonego przy wielkim kombi­
nacie. owocowo-warzywnym.' Pił­
karze Partizanina grają w II 1:-
dzę.

Plan pobytu Hutnika w „kraju
.róż” przewiduje rozegranie 4

spotkań, dwóch z Partizaninem.

jednego z Botewem Plowdiw 1
, jednego z jeszcze nie ustalonym
przeciwnikiem. (1)

Dokąd pójdziemy ? “

ZAPASY '!
Godz. 18.00 Hala Wandy
Turniej zapaśniczy im. w. Bajorka

SIATKÓWKA
Godz. 17 .00 Hala Hutnika

Hutnik — Legia W-wa
(I liga mężczyzn)

'■HOKEJ ■
Sztucznę' lodowisko

— Chemik Kędzierzyn
(II liga) .

Jutro
ZAPASY

Hala Wandy

Godz. 18.00
Cracovia

9.00

i

Godz.
Turniej zapaśnicy im. W. Bajorka

SIATKÓWKA
Godz. 11.00 Hala Hutnika

Hutnik — Legia W-wa
(I liga mężczyzn) .

PIŁKA

GOdz. 17.00 s -7,-rr --___

Wawel .— Pogoń Zabrze
(I liga mężczyzn).

HOKEJ
Godz. 18.00 Sztuczne lodowisko

Cracovia' — Chemik Kędzierzyn
(II liga)

RĘCZNA
Hala. Wawelu


